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RZĄD IZRAELA APROBUJE TRAKTAT

POGODA
Wtorek, możliwe opady deszczu, 

temp, od 55 do 58 stopni F (13 do 
15 C), wiatry słabe z kierunków I 
południowych. Wieczorem praw- ' 
dopodobna burza, temp, od 45 do 
48 stopni F (7 do 9 C).

Wschód słońca o godz. 5:55 
rano, zachód o 6:02 wieczorem.

Jutro przeważnie pochmurnie, 
temp, od 52 do 55 stopni F (11 
do 13 C).

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 20 marzec — 

Aleksandra, Anatola.
Jutro środa, 21 marzec — 

Benedykta.
Pojutrze czwartek, 22 

marzec — Katarzyny, Bogu­
sława.

Nowa Polityka Ekonomiczna US
Przed Wyborami 

w Rodezji
Salisbury (UPI) — Każdy biały 

mieszkaniec Rodezji, zdolny do nosze­
nia broni, będzie zmobilizowany na 
czas kwietniowych wyborów po­
wszechnych, które doprowadzą do 
objęcia władzy przez czarną więk­
szość.

Obowiązkiem rejestracji objęci są 
mężczyźni w wieku od 50 do. 59 lat. 
Z wyjątkiem chorych w szpitalach i 
zatrudnionych w kluczowych zakła­
dach czy instytucjach, będą oni pełnić 
obowiązki wartownicze, aby chronić 
wyborców przed atakami terrory­
stów, którzy zapowiedzieli że wybory 
storpedują.

Młodsi mężczyźni pełnić będą służ­
bę w normalnych jednostkach wojsko­
wych co najmniej przez 10 dni, po­
czynając od 14 kwietnia.

Wspierana przez Sowiety formacja 
terrorystyczna tzw. Front Patriotycz­
ny zagroziła, że wybory potraktuje 
jako w pełnej skali starcie bojowe, 
które umożliwi jej zdobycie władzy.

Niezależnie od tych przygotowań 
natury wojskowej, premier łan Smith 
zaoferował terrorystom całkowitą 
amnestię, jeżeli zdecydują się na po­
parcie wyborów.

Dalsze 
Uzależnienie 
PRL Od ZSRR

Londyn. (DP) — Edward Gierek, 
po zakończeniu 3-dniowych rozmów w 
Moskwie z Breżniewem i innymi przy­
wódcami sowieckimi, powrócił do 
Warszawy. Według doniesień kores­
pondentów zachodnich, Gierek zgodził 
się na dalszą intergrację gospodar­
czą PRL z Sowietami.

Na lotnisku Wnukowo Gierka poże­
gnali Breżniew i inni dygnitarze par­
tyjni i rządowi.

Przywódca PZPR miał zaakcepto­
wać propozycje sowieckie wzmoże­
nia kontaktów na szczeblach partyj­
nym i rządowym oraz dalszej inte­
gracji gospodarczej PRL z ZSRR.

Zdaniem dziennikarzy zachodnich, 
rozmowy Gierka z przywódcami so­
wieckimi odbywały się z pozycji sła­
bości. Podkreślają oni niezwykły 
wzrost fermentów wśród intelektu­
alistów polskich, na skalę nieznaną 
w innych krajach bloku wschodniego. 
Panuje też wzburzenie wśród spo­
łeczeństwa z powodu braku na ryn­
ku podstawowych produktów żywno­
ściowych oraz towarów codziennego 
użytku. Na dodatek, niezwykle suro­
wa zima wywołała przestoje w wielu 
gałęziach przemysłu. Nieudolne po­
stępowanie władz w sprawie wizyty 
papieża Jana Pawła II w Polsce 
zantagonizowało miliony Polaków.

Agencja TASS ogłosiła oczywiście 
komunikat, że rozmowy Gierka z 
przywódcami sowieckimi toczyły się 
w przyjaznej i braterskiej atmosfe­
rze. Nowy 5-letni plan (1980-85) — gło­
si komunikat TASS, da możność je­
szcze większego pogłębienia współ­
pracy pomiędzy obu krajami.

Zwraca uwagę, że komunikat nic 
nie wspomina o dostawach sowiec­
kiej ropy naftowej dla PRL. Na Za­
chodzie krążą pogłoski, że ponieważ 
produkcja sowieckiej ropy naftowej 
nie wystarczy już na własne potrze­
by, Moskwa zmniejszyła dostawy te­
go paliwa do krajów bloku wschod­
niego, m.in. Polski. Wiadomo na przy­
kład, że Sowiety ograniczyły eksport 
ropy naftowej do Szwecji i Finlandii.

Wizyta Gierka i innych dygnitarzy 
reżymowych w Moskwie zawsze wzbu­
dzają słuszne zaniepokojenie w spo­
łeczeństwie polskim. Obecny pobyt 
przywódcy PZPR w Sowietach, za­
powiada dalsze wzmocnienie uzależ­
nienia PRL od Kremla.
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Przez
Obie Partie
Pierwsza Zasadnicza 
Zmiana Od Lat 30

Washington. (UPI) — Zarówno de­
mokratyczni jak i republikańscy człon­
kowie połączonego kongresowego ko­
mitetu d/s ekonomicznych wystąpi­
li w niedzielę z inicjatywą, podjęcia 
nowej polityki ekonomicznej, stano­
wiącej jaskrawe odstępstwo od prak­
tyk uprawianych w tej materii przez 
St. Zjedn. przez ostatnie lat 30.

Sen. Lloyd Bentsen (D., Tex.), prze- 
wodn. komitetu, stwierdził, że do­
roczny raport opracowany przez ko­
mitet obejmuje propozycje nowych 
metod, jakie mają być zastosowane 
w walce z inflacją. Chodzi tu m.in. 
o “wyłożenie na półki sklepowe więk­
szej ilości towarów, a nie o stosowa­
nie polityki gospodarczej, w myśl 
której społeczeństwo było odstrasza­
ne od kupowania”.

Jest to pierwszy na przestrzeni 20 
lat wypadek, iż demokratyczni i re­
publikańscy członkowie komitetu do­
szli do porozumienia, opracowując 
wspólny raport.

Członkowie komitetu są zdania, iż 
zdołano to osiągnąć dzięki temu, że 

(Ciąg dalszy nę str. 6-ej)

Po Euforii — 
Powszednie 

Działanie
Pekin (UPI) — Ambasador amery­

kański w Pekinie — Leonard Wood­
cock, przemawiając na bankiecie wy­
danym przez Bostońską Orkiestrę 
Symfoniczną w ostatnim dniu jej 
pobytu w Chinach, powiedział że po 
okresie euforii, jaki nastąpił po for­
malnym nawiązaniu stosunków ame- 
rykańsko-chińskich, przyszedł okres 
powszedniego, rutynowego działania.

“Obecnie bierze górę rutyna, ale 
to jest nawet cenniejsze, ponieważ 
rozwiązujemy wiele problemów . . . 
W rzeczywistości obie strony wyka­
zują niejaką ostrożność, ponieważ 
czeka nas wiele pracy” — powiedział 
ambasador.

Obie strony mają m.in. za zadanie 
ustalenie podstawowych zasad współ­
pracy, ustanowienie konsulatów, za­
warcie porozumienia lotniczego itp.

Ambasador stwierdził, że w usto­
sunkowaniu się Chińczyków do Ame­
rykanów nastąpił w ostatnich mie­
siącach “dramatyczny zwrot”, a pobyt 
i występy Bostońskiej Orkiestry Sym­
fonicznej, która zapoczątkowała wy­
mianę kulturalną, stał się czynni­
kiem, który “ogromnie wzmocnił sto­
sunki, ponieważ stworzył atmosferę 
dobrej woli”.

Pierwsze zmiany w nastawieniu 
Chińczyków nastąpiły w listopadzie 
ub. r., kiedy to ogłoszony został pro­
gram modernizacji Cliin.

“Powodem, dla którego ten pro­
gram jest tak popularny, jest po­
wszechne oczekiwanie, że przyniesie 
on podniesienie stopy życiowej społe­
czeństwa ... Ale — jak ostrzegł 
wicepremier Teng — Jeżeli w ciągu 
trzech czy czterech lat to podniesienie 
nie zostanie osiągnięte — może dojść 
do reakcji wstecznej” — powiedział 
ambasador.

Sukces Lewicy
Paryż. (UPI) — W wyborach lokal­

nych, przeprowadzonych w całej 
Francji, lewica odniosła sukces, 
zdobywając prawie 50% głosów.

Do sukcesu tego przyczyniły się 
poważne trudności gospodarcze w 
kraju.

Pekin Odrzuca 
Propozycję 

Wietnamczyków
Bangkok (UPI) — Chińczycy odrzu­

cili propozycję Wietnamczyków, aby 
rokowania pokojowe rozpocząć już w 
tym tygodniu i ze swej strony zapro­
ponowali, aby je rozpocząć mniej wię­
cej za 9 dni i aby prowadzić je w 
Hanoi.

Wymiana propozycji była ukorono­
waniem wzajemnej wymiany oskar­
żeń. Głównym zarzutem ze strony 
Hanoi był zarzut “kłamstwa”, doty­
czący wycofania wojsk chińskich z 
terytorium Wietnamu.

Natomiast propozycja pekińska za­
wiera pewne akcenty ugodowe. “Rząd 
chiński proponuje, aby chińsko-wiet- 
namskie rokowania prowadzić na 
szczeblu wiceministrów spraw zagra­
nicznych i aby je rozpocząć około 28 
marca. Dla wykazania szczerych 
pragnień z naszej strony, proponuje­
my, aby rokowania rozpocząć w Ha­
noi, a drugą ich rundę prowadzić w 
Pekinie. Dyskusja winna być poświę­
cona przywróceniu normalnych sto­
sunków między Chinami i Wietnam­
em” — stwierdza nota chińskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych. Zda­
niem wywiadu zachodniego, niektóre 
oddziały chińskie ciągle znajdują się 
na terytorium wietnamskim w odległo­
ści jednej mili od granicy, inne — w 
stanie pogotowaia bojowego po chiń­
skiej stronie granicy.

Nie zdołano ustalić jak wielkie są 
siły chińskie pozostawione w Wietna­
mie i w jakich rejonach są stacjono­
wane.

Libia Oskarża Egipt
Rzym (UPI) — Przewodniczący 

parlamentarnej komisji spraw zagra­
nicznych Libii, Hamed Shahati oświad­
czył, że prezydent Egiptu Anwar 
Sadat koncentruje wojska na granicy 
Libii. Wobec tego “mamy prawo 
podjąć akcję jaką uznamy za wska­
zaną przeciw sojuszowi izraelsko- 
egipskiemu”.

Shahati złożył swoje oświadczenie 
w drodze powrotnej do Libii ze Sta­
nów Zjednoczonych. Traktat pokojo­
wy Izraela z Egipten nazwał “aktem 
agresji przeciw Arabom”.

Handel Stanów 
z Komunistami

Washington, D.C. (WSJ) — Handel 
Stanów z państwami rządzonymi 
przez komunistów zwiększył się bar­
dzo silnie w ub. roku. Wzrost wywozu 
zaznaczył się szczególnie w stosunku 
do Sowietów i Chiń.

Wywóz ze Stanów przewyższył przy­
wóz towarów o $2.94 biliony w 1978 r., 
gdy w 1977 r. nadwyżka wywozu wy­
nosiła $1.58 biliona.

$100 Milionów 
w Nieprzewidzianych 
Wydatkach Poczty

Nowy Orlean (UPI) — Poczmistrz 
generalny William Bolger sądzi, że 
inflacja oraz wzrastające ceny benzy­
ny spowodować mogą dodatkowe, nie­
przewidziane wydatki urzędu poczto­
wego — w wysokości 100 mi), dola­
rów rocznie.

“W wypadku, jeśli ceny benzyny — 
zgodnie z przewidywaniami — dojdą 
do dolara za galon, to należy liczyć ze 
wzrostem wydatków urzędu poczto­
wego. Różnica w tym względzie wy­
niesie $70 min. rocznie.” Bolger prze­
mawiał w czasie dorocznej imprezy 
zorganizowanej przez Krajowe Fo­
rum Pocztowe na rejon południowych 
stanów.

Przemawiając w poniedziałek w 
Nowym Orleanie, Bolger zwrócił uwa­
gę na fakt, że urząd pocztowy Sta­
nów Zjedn. dysponuje trzecim pod 
względem wielkości — w skali świa­
towej — taborem pojazdów. Urząd 
pocztowy posiada 120,000 pojazdów 
oraz wynajmuje dodatkowe 124,000.

Bolger dodał, że niezależnie od tego, 
urząd pocztowy liczy się w br. z nie­
doborem finansowym — spowodowa­
nym inflacją — w wysokości 33 min. 
doi. Oczywiście i w tym wypadku 
znowu, chodzi o wydatki nieprzewi­
dziane.

W Tej Wojnie 
Są Tylko Zwycięzcy 
Nairobi (UPI) — Zarówno Tanza­

nia jak i Uganda utrzymują, że w 
wielkiej bitwie jaką stoczono w rejo­
nie miasta Lukaya, odległego o 60 mil 
od Kampali, im właśnie przypadło 
zwycięstwo.

Dzienniki tanzańskie donoszą, że 
dwa bataliony regularnej armii ugan- 
dyjskiej w sile łącznej 2,000 ludzi 
zostały “niemal całkowicie zniesio­
ne” i że wojska Tanzanii zdobyły 
znaczne ilości uzbrojenia, bardzo nie­
dawno dostarczonego przez Libię.

Natomiast radio ugandyjskie dono­
si o zabiciu 900 żołnierzy tanzańskich 
i członków ugandyjskiego “ruchu 
oporu” oraz o zranieniu 500 i znisz­
czeniu trzech czołgów nieprzyjaciela.

W osobnym komunikacie wojennym 
Tanzania informuje o zestrzeleniu 
trzech samolotów ugandyjskich, któ­
re wdarły się w tanzańską strefę lot­
niczą, co podnosi wysokość zestrze­
leń do 21 samolotów, licząc od począt­
ku konfliktu.

Ponadto Tanzania głosi, że jej woj­
ska panują całkowicie w Lukaya, że 
umacniają swoje pozycje i rekrutują 
tysiące Ugandyńczyków do walki 
wyzwoleńczej w południowej Ugan­
dzie.

Rabusie w Galerii
Gubbio (UPI) — Z galerii obra­

zów w miasteczku Gubbio, wznie­
sionym na szczycie górskim, rabu­
sie skradli w nocy obraz Madonny, 
będący dziełem mistrza Fra Filip­
po Lippi.

Znawcy uważają ten obraz, na­
malowany około 1444 roku, za naj­
wybitniejsze dzieło mistrza. War­
tości rynkowej obrazu nie da się 
wycenić.

Policja stwierdziła, że złodzieje 
dostali się do galerii, posługując 
się sprzętem alpinistycznym, któ­
ry umożliwił im opuszczenie się z 
dachu do okien galerii.

Pomoc USA 
Dla Egiptu 

i Izraela
Washington. (UPI) — Izrael i Egipt 

otrzymały od Stanów Zjednoczonych 
obietnicę uzyskania pomocy w wyso­
kości $5 bilionów. Ostateczny kształt 
jednakże historycznego traktatu po­
kojowego pomiędzy obu krajami musi 
być jeszcze wypracowany przez ze­
społy prowadzące pertraktacje. Nego­
cjatorzy mają nadzieję, że dojdzie do 
tego w najbliższy poniedziałek.

Wczoraj sekretarz obrony Harold 
Brown odbył oddzielne spotkania z 
ministrem obrony Izraela Ezer Weiz- 
manem oraz min. obrony Egiptu 
Kamal Hassan Ali. Tematem rozmów 
była sprawa dodatkowej pomocy, co 
przyczynić ma się również pośrednio 
do podpisania traktatu pokojowego.

Weizman uzyskał zgodę na otrzy­
manie pomocy w wysokości trzech 
bilionów dolarów, w tym 2.2 bil. doi. 
w postaci długoterminowych poży­
czek oraz $800 mil. w postaci dotacji.

Suma ta przyznana będzie Izraelowi 
niezależnie od obecnej pomocy w 
wysokości 1.8 bil. doi. rocznie, jaką 
otrzymuje od Stanów Zjed.

Pieniądze, jakie otrzyma Izrael od 
Washingtonu przeznaczone będą głów­
nie na akcję wycofania w ciągu trzech 
lat wojsk z półwyspu Synaj oraz na 
przeniesienie lotnisk i innych instala­
cji wojskowych.

Ali otrzymał natomiast od Washing­
tonu zobowiązanie, iż Stany Zjedno­
czone gotowe są przejąć rolę głównego 
dostawcy broni dla Egiptu, dopoma­
gając tym samym Sadatowi w usta­
nowieniu pozycji, z której będzie mógł 
stawić czoło innym krajom — popie­
ranym przez Sowiety, jak np. Libia, 
Etiopia, czy Jemen Południowy.

Ustalenie ostatecznych cyfr w tym 
względzie zależeć będzie od decyzji 
podjętych przez zespoły rzeczoznaw­
ców oraz od konkretnych potrzeb Egiptu.

Władze amerykańskie sądzą, iż w 
sumie będzie to kwota nieco niższa 
od tej, jaką otrzyma Izrael, gdzie 
zachodzi potrzeba sfinansowania 
specjalnych akcji związanych z wy­
cofaniem wojsk z terenów uprzednio 
okupowanych.

Niemniej, trzeba liczyć się z faktem, 
iż ogólna suma pomocy amerykań­
skiej przyznanej obu krajom, sięgać 
będzie około 5 bil. dolarów.

Obawy Opozycjonisty
Manila (UPI) — Przywódca opo­

zycji filipińskiej, były senator Jovito 
Salonga, który obawia się, że obecny 
konflikt chińsko-wietnamski przerodzi 
się w wojnę atomową, zaapelował do 
potężnego na Filipinach duchowień­
stwa katolickiego o zainicjowanie 
kampanii, która doprowadzi do zli­
kwidowania baz amerykańskich na 
Filipinach.

Zdaniem opozycjonisty istnienie 
tych baz stanowi dla nieprzyjaciół 
Stanów Zjednoczonych “otwarte za­
proszenie” do ataku atomowego.

“Kościoły chrześcijańskie mają do 
odegrania ważną rolę: stworzenia 
społeczności sumienia i sformowania 
bojowej, nieustępliwej opinii publicz­
nej, która zażąda likwidacji baz” — 
powiedział Salonga.

Podpisanie 
Nastąpi 
w Poniedziałek

Arabia Saudyjska 
Przyłączy Się 
Do Bojkotu Egiptu

Jerozolima. (UPI) — Rząd izrael­
ski głosami 15:2 zaaprobował trak­
tat pokojowy z Egiptem. Sprzeciw 
zgłosił minister rolnictwa Ariel Sha­
ron i minister transportu Chaim Lan­
dau. Obaj domagali się precyzyjnego 
sformułowania problemu autonomii 
Palestyńczyków w Pasie Gazy i na 
zachodnim brzegu Jordanu.

Dziś rozpoczęła się ożywiona, dwu­
dniowa debata nad traktatem w Par­
lamencie (Knesset). W kołach rządo­
wych wyrażane jest przekonanie, że 
posłowie głosami 100:20 traktat za­
aprobują.

W tych samych kołach mówi się, 
że ceremonia podpisania traktatu od­
będzie się w Washingtonie w nad­
chodzący poniedziałek. Wymienia się 
nawet skład wysokiej delegacji izrael­
skiej, która będzie uczestniczyć w tej 
ceremonii: na jej czele stać będzie 
premier Menachem Begin, a ponad­
to przybędzie do Washingtonu sied­
miu ministrów, marszałek Parlamen­
tu, przywódca opozycyjnej Partii Pra­
cy — Shimon Peres i były premier 
Yitzhak Rabin.

Tymczasem w Washingtonie mini­
strowie obrony obu układających się 
państw: Ezer Weizman z Izraela i 
Kamal Hassan Ali z Egiptu otrzy­
mali zapewnienie od rządu USA, że 
przyznana będzie ich państwom kwo­
ta 5 miliardów dolarów, z czego 3 
miliardy dla Izraela na pokrycie kosz­
tów wycofania się z pustyni Synaj-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wojsko Iranu 
Walczy 

z Kurdami
Teheran (UPI) — Już drugi dzień 

wojsko irańskie walczy w samym 
mieście Sanandaj i w jego okolicy 
z powstańcami kurdyjskimi, którzy 
od rządu rewolucyjnego domagają 
się autonomii dla całej prowincji kur- 
dystańskiej.

Powstańcy już wczoraj opanowali 
stację radiowo-telewizyjną w mie­
ście, a następnie skierowali ataki na 
lokalną bazę wojsk irańskich. Wczo­
raj wieczorem uzgodniono 55-minuto- 
wy rozejm, który jednak nie ułatwił 
porozumienie i walki rozpoczęły się 
na nowo.

Miasto Sanandaj jest właściwie oto­
czone przez wojska irańskie i ciężko 
ostrzeliwane z mózdzierzy. Mówi się 
o poważnych stratach po obu stro­
nach, jakkolwiek wysokość tych strat 
nie została sprecyzowana.

Mułla szyicki Ruhollan Khomeini 
osobiście interweniował, starając się 
przerwać rozlew krwi.

Oświadczył on, że “szyicka więk­
szość nie ma kwestii spornych z na­
szymi braćmi świnickimi, ponieważ 
wszyscy są członkami jednego narodu 
i wyznawcami jednego Koranu.”

Mułla nawiązał tym samym do 
faktu, że Kurdowie swoje żądania 
autonomii opierają na przynależno­
ści do muzułmańskiej sekty sunni- 
ckiej i na posiadaniu odrębnego języ­
ka i odrębnej kultury.

Radio teherańskie bezustannie ape­
luje do Kurdów o zaniechanie ataków 
na otoczoną przez nich bazę wojsk 
irańskich, ale nic nie wskazuje na to, 
że apele te zostaną wysłuchane.

W tej chwili powstańcy obasadzili 
wszystkie kluczowe skryżowania ulic 
w mieście i — oprócz stacji radiowo- 
telewizyjnej — mają w swoich rę­
kach komendę policji i szereg waż­
nych budynków. Wszelki kontakt tele­
foniczny pomiędzy Sanandajem i re­
sztą kraju został zerwany.
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Tablice Pamiątkowe Kościuszki
W oficjalnym organie ZNP “Zgoda” 

czytamy:
W roku bieżącym w 32 miejsco­

wościach dziejowego znaczenia i w 
parkach narodowych postawione 
będą i odsłonięte tablice pamiątkowe 
ku czci tego generała amerykańskiego 
i Naczelnika Polski, którego historycy 
dopiero w naszych czasach, po dwóch 
wiekach zaczynają oceniać jako mi­
strza strategii w Rewolucji Amery­
kańskiej.

Stanie się tak na mocy łącznej re­
zolucji Izby Reprezentantów i Senatu 
(House concurring Resolution 359) 
uchwalonej ubiegłego kwietnia i pod­
pisanej przez Prezydenta Cartera.

Rezolucja “zachęca” Departament 
Spraw Wewnętrznych i Administrację 
Parków Narodowych do przyjęcia 
tablic pamiątkowych tam, gdzie Ko­
ściuszko działał jako inżynier woj­
skowy, gdzie odbywał narady z do­
wódcami poszczególnych frontów 
Rewolucji i gdzie brał bezpośredni 
udział w walkach, oraz te miejsco­
wości, jakie w sprawach służbowych 
odwiedził.

Tak więc od Filadelfii na północ 
aż po Mount Independence na po­
graniczu stanów New York i Vermont, 
a ria południe aż po Charleston i James 
Island w South Carolina pojawią się 
tablice pamiątkowe Kościuszki pod­
czas uroczystości organizowanych 
głównie przez Wydziały Kongresu 
Polonii i przy współpracy Administra­
cji Parków oraz miejscowych władz.

Beautiful Basic!
Printed Pattern

4526 '
SIZES 8-20

Basic, but beautiful—this quiet 
dress with a suggestion of drap­
ing above an inverted pleat is 
one of the most graceful you 
could choose. For day/dinner.

Printed Pattern 4526: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 2 3/8 
yards 60-inch fabric.

$1.50 for each pattern. Add 40< 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams,' Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st.. 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

CHANGE! The big fashion 
changes are in our NEW SPRING­
SUMMER PATTERN CATALOG 
Dresses, tops, skirts, pants, vests, 
jackets plus $1.50 free pattern 
coupon. Send 75C for Catalog 
130-Sweaters-Sizes 38-56 $1.50 
129-Quick/Easy Transfers $1.50 
128-Patchwork Quilts . $1.50 
127-Afghans 'n'Doilies $1.50

O łączną rezolucję Kongresu w tej 
sprawie zabiegali Edward J. Piszek i 
Prezes Kongresu Polonii i Związku Naro­
dowego Polskiego Alojzy A. Mazewski.

W Izbie Reprezentantów pozyskali 
entuzjastyczną współpracę kongres- 
mana Franka Annunzio (D-Hl.), a w 
Senacie Sen. Henry K. Jackson ID- 
Wash.).

Wielkie zasługi położył w tej spra­
wie znakomity prawnik, dziennikarz 
i historyk wojskowości Ernest Cuneo, 
który pierwszy w swych pismach 
określił Kościuszkę jako “Military 
Master Mind of the American Revo­
lution.”

Dziś pragniemy podkreślić, że część 
tego zaniedbania i lekceważenia udzia­
łu Polaków w zakładaniu, obronie 
i rozwoju Stanów Zjednoczonych, na 
które Prezes Mazewski wskazał przed 
kongresjonalnym komitetem w roku 
1975 zaczyna być naprawiana.

Wówczas to, Prezes Mazewski twier­
dził, że w podręcznikach i pracach 
historycznych Polacy i Amerykanie 
polskiego pochodzenia “SUFFER 
TWO CENTURIES OF NEGLECT.” 

Ten okres lekceważenia i zaniedba­
nia kończy w roku bieżącym dwoma 
uroczystościami, a mianowicie —

• Tablicami pamiątkowymi Ko­
ściuszki i

• Obchodami w Savannah, Ga., na 
dwustulecie bohaterskiej śmierci 
Kazimierza Pułaskiego.

Ważne 
Rocznice

Chicago, IL. — W liście wysłanym 
do prezesów Wydziałów Stanowych 
i członków Dyrekcji Kongresu Polo­
nii Amerykańskiej, prezes Alojzy 
Mazewski przypomina, że w roku 
bieżącym przypada kilka ważnych 
rocznic w historii polskiej i Polonii 
Amerykańskiej.

Chronologicznie, 18 maja przypada 
35 rocznica bitwy o Monte Cassono 
we Włoszech w drugiej wojnę świa­
towej. Jest to jedno z najwspanial­
szych zwycięstw w dziejach oręża 
polskiego i godzi się je przypomnieć 
światu, zwłaszcza, że nasi sprzymie­
rzeńcy niezbyt chętnie pamiętają o 
tym, że przy ogromnych stratach, 
żołnierz polski zatknął białoczerwoną 
flagę na górze klasztornej.

W tydzień później, 25 maja, przy­
pada też 35 rocznica powołania do 
życia Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, którego zadania bynajmniej nie 
skończyły się. Kongres Polonii jest 
nadal potrzebny Polonii, zarówno w 
zabiegach i staraniach o interesy 
i właściwą pozycję społeczności pol­
sko-amerykańskiej we wszelkich dzie­
dzinach życia ogólno-narodowego, jak 
również w sprawach pomocy narodo­
wi polskiemu w jego codziennym 
bytowaniu i w jego walce o wol­
ność.

Prezes Mazewski apeluje o odpo­
wiednie uczczenie tych rocznic, bo 
wprawdzie dla starszego pokolenia 
wymienione dwa wydarzenia wydają 
się niedawne, a jednak wyrasta i 
wchodzi w życie już drugie pokole­
nie zrodzone po tych wypadkach, to 
jest po roku 1944.

Wreszcie prezes Mazewski zapowia­
da także, że z okazji przypadającej 
w tym roku dwuchsetnej rocznicy 
śmierci na polu chwały generała Ka­
zimierza Pułaskiego odbędą specjal­
ne uroczystości w Savannah, Georgia. 
Uroczystości te przygotowuje specjal­
ny komitet, na czele którego stoją 
jako współprzewodniczący dr Edward 
Różański oraz dr Włodzimierz Siko­
ra. Szczegóły będą podane w póź­
niejszych komunikatach. Uroczysto­
ści w Savannah odbędą się 11 pa­
ździernika i prezes Mazewski ape­
luje o liczny udział Polonii z całe­
go kraju.

Znakomita Książka, Już Rozprzedana w Europie

JAN NOWAK
“KURIER z WARSZA WY”

Jest to pasjonująca opowieść o fantastycznych przygodach 
emisariusza Armii Krajowej i Rządu Polski Podziemnej, który 
pięć razy przedzierał się w obu kierunkach przez gianice 
okupowanego kraju do Szwecji i Londynu wychodząc cało z wielkich 
niebezpieczeństw. Pozycja emisariusza dawała mu kontakt z 
najwybitniejszymi postaciami politycznymi zarówno w Polsce 
Podziemnej jak w Londynie. M. In. rozmawiał z Churchillem i 
Edenem. Jego relacje z rozmów z Mikołajczykiem i Sosnkowskira 
przynoszą nowe oświetlenia polityki polskiej w czasie wojny. 
536 stron druku, liczne dokumenty, fotografie, oprawa sztywna.

Cena $25.00 plus $1.50 na koszty przesyłki

Zamówienia Czekiem Lub Money Order Prosimy Kierować

do ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, Ill. 60646

Ubeckie Metody
Komitet Samoobrony Społecznej “KOR” ogłosił w styczniu 

tekst skargi Romana Wojciechowskiego (Warszawa, ul. Sto­
łeczna 14 m. 190) wysłanej do Prokuratora Generalnego PRL 
w Warszawie.

W dniu 28 grudnia 1978 roku zosta­
łem wezwany do Komendy Stołecznej 
MO w Warszawie w charakterze 
świadka do sprawy nr DS 96/78. Prze­
słuchiwał mnie inspektor Kabała od 
godziny 10 do godziny 12:15 w sposób 
zgodny z prawem. Po zakończeniu 
zeznań i podpisaniu protokółu inspek­
tor Kabała zamierzał odprowadzić 
mnie do wyjścia. Na korytarzu pod­
szedł do nas pracownik Służby Bez­
pieczeństwa, który oświadczył, że 
mam złożyć wyjaśnienia w pewnej 
sprawie. Nie podał mi swego nazwi­
ska. Znałem go z przeprowadzonej 
w moim domu rewizji, której doko­
nywał wraz z inspektorem Andrzejem 
Zakrzewskim. Po wprowadzeniu mnie 
do pokoju zwrócił się do mnie per 
“panie Grochowski”. Wyjaśniłem mu, 
że nie nazywam się Grochowski lecz 
Wojciechowski. Na co ów pracownik 
SB uśmiechnął się i powiedział, że 
to bardzo nieładnie iż współpracownik 
milicji nie chce przyznać się do swego 
pseudonimu. Następnie zapytał czy 
zaprzeczam, że byłem współpracow­
nikiem milicji. Odpowiedziałem, że 
istotnie zaprzeczam. W odpowiedzi 
położył przede mną na biurku ksero­
kopie kilku odrębnie napisanych tek- 
tów, które brzmiały prawie dosłownie 
tak (cytuję z pamięci): “Warszawa, 
9. I. 69. Kwituję odbiór 1500 zł. za 
informacje udzielone milicji. Pienią­
dze wręczył mi osobiście inspektor 
Stefan Zbiciak”. Druga fotokopia 
była indentycznej treści, z tym że 
zamiast 1500 zł było 500 zł. Charakter 
pisma utrwalony na wspomnianych 
fotokopiach był dokładnie taki jak 
mój własny mimo, że takich pokwi­
towań nie napisałem. Po tym wstę­
pie nastąpiło ponad 5-godzinne szanta­
żowanie, które postaram się zrelacjo­
nować możliwie najwierniej. Pracow­
nik SB zakomunikował mi, że pisząc 
wraz z Mirosławem Chojeckim tekst 
pt. “Obywatel a Służba Bezpieczeń­
stwa” rzuciłem tejże służbie wyzwa­
nie i muszę za to ponieść konsekwen­
cje. Istnieje jednak dla mnie ratunek 
w postaci podjęcia współpracy z SB. 
Odmówiłem, wobec tego według opi­
nii pracownika SB, skazuję się na 
śmierć. Wymienił kilkanaście na­
zwisk, z których zapamiętałem: Goła­
szewski, Wnuk, Korzeń. Ludzie ci, 
zdaniem pracownika SB, są zwyrod­
niałymi opryszkami. Zostaną poinfor­
mowani przez Służbę Bezpieczeństwa, 
że to ja dopomogłem milicji w ujaw­
nieniu dokonanych przez nich prze­
stępstw. Urządzą mi dintojrę. Opi­
sywał mi bardzo plastycznie jak będą 
mi podrzynać gardło, jak ze mnie 
będzie tryskać krew, jak będę drgał 
i szamotał się. Na pytanie, czy zdaję 
sobie sprawę, że już w tej chwili 
popełnia przestępstwo planując doko­
nanie morderstwa, odpowiedział, że 
sam sobie jestem winny, odmawiając 
współpracy z SB oraz że mądry do­
wódca zawsze poświęci jednostkę dla 
uratowania oddziału. Zapewnił mnie, 
że nie grożą mu z powodu zorgani­
zowania bandyckiego napadu na mnie 
absolutnie żadne konsekwencje praw­
ne, ponieważ zamordowanie mnie zo­
stanie wyreżyserowane w ten sposób, 
aby wyglądało na porachunki między 
kryminalistami. Finał ma być po­
przedzony ogólnopolską kampanią 
propagandową wymierzoną przeciw­
ko Komitetowi Samoobrony Społecz­
nej “KOR”. Posiadane przez Służbę 
Bezpieczeństwa materiały zostaną 
rozpowszechnione w środkach maso­
wego przekazu. Z jednej strony oszka- 
lują członków KSS “KOR” jako płat­
nych agentów CIA, z drugiej zamor­
dowanie mnie, stałego współpracow­
nika Komitetu Samoobrony Społecz­
nej zostanie przedstawione w ten spo­
sób, że to koledzy bandyci poderżnęli 
mi gardło ponieważ byłem płatnym 
donosicielem policji. Zestawienie tych 
faktów musi wywołać w społeczeń­
stwie wrażenie, że Komitet Samo­
obrony Społecznej “KOR” składa się 
w części ze zdegenerowanych kry­
minalistów, w części z manipulowa­
nych przez obcy wywiad agentów 
(ciągle cytuję z pamięci słowa pra­
cownika SB). Po tym preludium 
propagandowym nastąpią masowe re­
presje (200 osób dla których od kilku 
miesięcy są przygotowani nakazy 
aresztowania, zostanie osadzone wł 
aresztowania, zostanie osadzone w 
więzieniach w ciągu dwóch godzin).

Polecił mi zapoznać się z artyku­
łami 122-126 Kodeksu Karnego, gdyż 
tylko na ich podstawie będą sądzeni 
moi przyjaciele i koledzy. Przez cały 
czas byłem obrażany określeniami 
w rodzaju: płatny sprzedawczyk 
w kraju, człowiek na usługach obcych 
wywiadów, współpracownik złodziei, 
wichrzycieli i agentów, sługus im­

perializmu etc. Obrażano i oskarżano 
moich przyjaciół i znajomych o za­
grabienie kilkunastu milionów złotych 
oraz płatne donosicielstwo. W któ­
rymś momencie pracownik SB zapy­
tał czy kocham swoją siedmioletnią 
córkę. Nic nie odpowiedziałem. Za­
czął się więc rozwodzić nad zwyrod­
nieniem braci Gołaszewskich, którzy 
prawdopodobnie po zamordowaniu 
mnie zechcą “zabawić się z moją 
siedmioletnią córeczką”. Zapytał mnie 
czy świadomość faktu, że moja ma­
leńka córeczka padnie ofiarą zwyrod- 
nialców nie skłoni mnie do podjęcia 
współpracy z SB i w ten sposób za­
pewnienia sobie oraz rodzinie bez­
pieczeństwa. Zażądałem niezwłoczne­
go doprowadzenia mnie do przeło­
żonego pracownika SB, któremu chcę 
złożyć skargę na bezprawność postę­
powania mojego dręczyciela. Zako­
munikował mi, że szef jest tak samo 
zajęty w tej chwili — jak zajęta 
będzie milicja gdy “załatwiać” mnie 
będą bandyci oraz kiedy będą się oni 
znęcać nad moim dzieckiem. Nie po­
zwolił mi nawet pójść do ubikacji 
mimo, że przebywałem w pokoju prze­
słuchań od godziny 10 do 17:40. Uczy­
nił to dopiero jeden z jego współpra­
cowników około godziny 17. Na za­
kończenie (przez ostatnie 3 godziny 
pobytu w pokoju przesłuchań nie 
odezwałem się słowem) pracownik SB 
oświadczył, że w najbliższych dniach 
nastąpią rewizje w mieszkaniach 
moich znajomych i przyjaciół gdzie 
pracownicy SB zgubią kilka ksero­
kopii pism cytowanych na wstępie i 
to skompromituje mnie w oczach 
członków KSS “KOR” tak, że stanę 
do konfrontacji z SB i bandytami 
zupełnie osamotniony i potępiony. 
Ostrzegał mnie, abym nie podejmo­
wał żadnych starań obrony prawnej, 
gdyż wówczas zostanę oskarżony 
przez SB o obrazę, zniesławienie i 
atak na organy państwowe, zostanę 
osadzony w więzieniu i tam mnie 
dopadną kryminaliści odpowiednio 
poinformowani. Nieco wcześniej wspo­
mniał, że miałem szczęście, iż wiosną 
br., kiedy to nieznani sprawcy po­
bili mnie w kawiarni łamiąc 4 żebra 
i talerz biodrowy, nie opublikowałem 
tego faktu w prasie niezależnej, gdyż 
w tej chwili siedziałbym w więżeniu 
z pięcioletnim wyrokiem za zniesła­
wienie. “Służbie Bezpieczeństwa zna­
ny jest napastnik, ale ja nie pod­
legam ochronie sil porządkowych jako 
jednostka szkodliwa”. Pracownik SB 
wyznaczył mi termin 3 stycznia 1979 
roku kiedy mam się zgłosić do Biura 
Przepustek Komendy Stołecznej MO 
w Warszawie, gdzie on zostawi moje 
nazwisko oraz numer telefonu. Jeśli 
przyjmę warunki współpracy ze Służ­
bą Bezpieczeństwa i dostarczę żąda­
nych informacji — nie podał na razie 
jakich — on mi wyda kompromitu­
jące mnie pisma oraz nie zorganizuje 
przedstawionego wyżej przestępstwa 
i nie rozpocznie kampanii szkalującej 
mnie w środkach masowego przeka­
zu. O ile odmówię, po tym terminie 
zdaję się na łaskę bandytów i znie­
sławienie.

Uprzejmie proszę Pana Prokurato­
ra o wszczęcie śledztwa w poruszonej 
sprawie i ukaranie winnych. Ustale­
nie tożsamości opisanego wyżej pra­
cownika SB nie nastręczy większej 
trudności, gdyż widział go zarówno 
inspektor Kabała oraz był on w ekipie, 
która przeprowadzała rewizję w moim 
domu wraz z inspektorem Andrzejem 
Zakrzewskim.

(—) Roman Wojciechowski

Na Miejsce Po 
Sen. Stevensonie

W kołach politycznych demokratów 
w Chicago wysuwane są już przy­
puszczenia co do kandydatów na 
miejsce po sen. Adlai Stevensonie, 
skoro istnieje przekonanie, że senator 
nie będzie ubiegał się ponownie na 
urząd w 1980 r.

Jako potencjalni kandydaci brani 
są pod uwagę następujący: 
były asesor powiatowy, Thomas, 
obecnie wiceprezes First National 
Bank of Chicago,

były wicegubemator Neil Hartigan, 
Tulle, mający mieć nadwyżkę w komi­
tecie obywatelskim w sumie pół miliona 
dolarów, pozostałą z okresu jego urzę­
dowania, gdy prowadzona była akcja 
zbiórki funduszów kampanijnych, ale 
Tully postanowił nie kandydować 
ponownie na urząd,

oraz były aiderman (43) Bill 
Singer.

Istnieją informacje, że sen. Steven­
son ogłosi niebawem, że nie będzie 
kandydował ponownie.

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
91 (Ciąg Dalszy)

— Niech go Bóg potępi! — huknął miecznik. — Co tam 
zdrajców po nocy wspominać. Radujmy'się lepiej, gdy jest 
czego!

— Niech tylko tu pan Babinicz nadciągnie! — dodała 
Anusia. — Otóż tak! Będę, umyślnie będę jeszcze bardziej 
Brauna bałamuciła, by całe prezydium pobuntował i z ludźmi, 
z końmi i z nami razem do pana Babinicza przeszedł.

— Uczyń to waćpanna! uczyń — zawołał rozochocony 
miecznik.

— A później figa tym wszystkim Niemcom. . . . Może też 
on o tej niegodnej zapomni i mnie po ... ko....

Tu znowu pisnęła cieniuteczko, zakryła oczy rękoma, 
nagle gniewna myśl musiała jej przyjść do głowy, bo uderzyła 
pięstką w pięstkę i rzekła:

— Jak nie, to za pana Wołodyjowskiego pójdę!

ROZDZIAŁ XXI

We dwa tygodnie później zawrzało w całych Taurogach.
Pewnego wieczora nadciągnęły bezładne kupy wojsk 

Bogusławowych, po trzydzieści lub czterdzieści koni, nędzne, 
obdarte, do mar podobniejsze niż do ludzi, i przyniosły wieść 
o klęsce Bogusławowej pod Janowem. Stracono w niej wszy­
stko: armię, armaty, konie, tabor. Sześć tysięcy najświet­
niejszego luda wyszło z księciem na tę wyprawę, wróciło zaś 
ledwo czterystu rajtarów, których sam książę wyprowadził 
z pogromu.

Z Polaków nie wróciła, prócz Sakowicza, jedna żywa 
dusza, wszyscy bowiem, którzy nie polegli w boju, których 
nie poznosił na podjazdach straszny Babinicz, przeszli do pana 
Sapiehy. Wielu także cudzoziemskich oficerów wołało dobro­
wolnie stanąć przy rydwanie zwycięzcy. Słowem, nigdy jeszcze 
żaden z Radziwiłłów nie powracał z wojennej wyprawy bar­
dziej sterany, zniszczony i pobity.

A jak poprzednio dworackie pochlebstwo nie znało miary 
w wynoszeniu Bogusława jako wodza, tak teraz wszystkie 
usta brzmiały nieustającą skargą przeciw niedołężnemu pro­
wadzeniu wojny; w resztkach żołnierzy trwało nieustające 
wzburzenie, które w ostatnich dniach odwrotu sprowadziło 
zupełny bezwład i doszło do tego stopnia, że książę osądził 
za rzecz roztropniejszą pozostać nieco w tyle.

Obaj z Sakowiczem zatrzymali się w Rosieniach. Hassling, 
dowiedziawszy się o tym od żołnierzy, poszedł natychmiast 
z nowiną do Oleńki.

— Główna rzecz — rzekła mu wysłuchawszy relacji — czy 
pan Sapieha i ów Babinicz ścigają księcia i czy zamierzają 
wojnę przenieść w te strony?

— Z zeznań żołnierzy nic nie można wydobyć — odpo­
wiedział oficer — bo przestrach przesadza wszelkie niebez­
pieczeństwa, są więc tacy, którzy mówią, że pan Babinicz tuż.

Z tego jednak, iż książę z Sakowiczem pozostali, wnoszę, 
iż pościg nie może być szybki.

— Ale wszakże musi nastąpić ? Wszakże trudno inaczej 
mniemać? Któż by po zwycięstwie nie ścigał pobitego nie­
przyjaciela?

— To się pokaże. O czym innym chciałem z panią pomówić.
Książę wskutek choroby i niepowodzeń musi być roz­

drażniony, zatem jako desperat do gwałtownych uczynków 
skłonny. . . . Nie rozłączaj się pani teraz z ciotką i panną 
Borzobohatą; nie zgadzaj się na to, by pana miecznika do 
Tylży wyprawiano, jako ostatnim razem przed wyprawą się 
stało.

Oleńka nie odrzekła nic; miecznika oczywiście nigdy do 
Tylży nie wyprawiano, tylko, gdy po uderzeniu go obuszkiem 
przez księcia chorzał dni kilka, Sakowicz, by ukryć przed 
ludźmi książęcy uczynek, umyślnie rozpuścił wieść, że stary 
do Tylży wyjechał. Oleńka wołała o tym przed Ketlingiem 
zamilczeć, bo dumnej dziewczynie wstyd było wyznawać, że 
ktoś jednego z Billewiczów, jak psa, poterał.

— Dziękuję waćpanu za ostrzeżenie — rzekła po chwili 
milczenia.

— Uważałem za swój obowiązek.
Lecz jej serce wezbrało znów goryczą. Przecież przed 

niedawnym czasem od Ketlinga zależało, by to nowe niebez­
pieczeństwo nie zawisło nad jej głową, przecież gdyby się był 
zgodził na ucieczkę, byłaby już daleko, raz na zawsze od 
Bogusława wolna.

— Panie kawalerze — rzekła — szczęście prawdziwe dla 
mnie, że to ostrzeżenie nie tyczy pańskiego honoru ani że 
książę nie wydał rozkazu, ażebyś pan mnie nie ostrzegał.

Ketling zrozumiał przymówkę i odrzekł mową, której się 
Oleńka po nim nie spodziewała:

— Co się służby mojej żołnierskiej tyczy i czego strzec 
mi honor nakazuje, to spełnię albo życiem przypłacę. Innego 
wyboru nie mam i mieć nie chcę. Poza służbą wolno mi nie- 
godziwościom zapobiegać. Więc jako prywatny człowiek zosta­
wiam pani tę krócicę i mówię: broń się, bo niebezpieczeństwo 
bliskie, w razie potrzeby — zabij! Wówczas moja przysięga 
będzie rozwiązana i z ratunkiem ci pospieszę.

To rzekłszy skłonił się i zwrócił ku drzwiom, lecz Oleńka 
zatrzymał go.

— Panie kawalerze, uwolnij się od tej służby, broń dobrej 
sprawy, broń skrzywdzonych, boś tego godzien, boś zacny, bo 
szkoda cię dla zdrajcy....

Na to Ketling:
— Byłbym się dawno uwolnił i do dymisji podał, gdyby 

nie to, żem mniemał, iż pozostając tu, tobie, pani, mogę 
być pożytecznym. Dziś za późno. Gdyby książę wracał zwy­
cięzcą, nie wahałbym się chwili. . . . gdy wraca zwyciężony, 
gdy być może, iż nieprzyjaciel za nim następuje, byłoby tchó­
rzostwem żądać dymisji, póki sam kończący się termin mnie 
nie uwolni....

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Z. Siedlecki

Dobre Rady i...
Co robić, żeby być zdrowym i do­

czekać sędziwego wieku? Spisywano 
dobre rady już w starożytności; dziś 
każdemu pacjentowi udzielają ich le­
karze, a prócz tego publikuje się książ­
ki na ten temat, wydaje się spe­
cjalne czasopisma (takie jak np. pol­
skie “Żyjmy dłużej”). Sytuacja pod 
tym względem (to znaczy pod wzglę­
dem rad) jest tak wyśmienita, że cho­
rujemy i przedwcześnie umieramy 
pełni poczucia własnej winy, że tych 
zleceń nie wprowadzaliśmy w 
czyn...

Dlaczego tak się dzieje? Wydaje* 
się, że najważniejszą przyczyną są 
błędy wychowawcze w okresie dzie­
ciństwa. Bo przecież od kiedy sięga­
my wstecz pamięcią, zawsze byliśmy 
pod presją dobrych rad, zwłaszcza 
mamy: żeby nie zapominać o szali­
ku, żeby jeść szpinak, bo w nim 
dużo żelaza, żeby myć ręce przed 
jedzeniem, a nogi przed spaniem. By­
liśmy przecież nieustannie zasypywa­
ni dobrymi radami przez rodziców, 
przez ciocię, przez szkołę, przez dru­
ha drużynowego. Więc jeśli się do te­
go grona dołączają lekarze i higieni­
ści — niech się dołączają na tych 
samych prawach, co poprzednicy. Na­
stępstwem inflacji dobrych rad musi 
być ich dewaluacja — i to posunię­
ta aż do zupełnego lekceważenia.

To powód niewątpliwie główny, ale 
nie jedyny. Rady na temat zachowa­
nia dobrego zdrowia i długiego życia 
stają się w miarę rozwoju medycyny 
coraz bardziej skomplikowane i uczo­
ne. Gdyby je wszakże odcisnąć z nau­
kowej terminologii niczym wiejski 
twaróg z serwatki, doszlibyśmy do: 
“Wstawaj rano, sypiaj twardo, hartuj 
ciało, jadaj miernie ...” czyli do 
zleceń niezmiennie od tysięcy lat 
udzielanych przez lekarzy oraz tzw. 
mędrców — i niezmiennie też od lat 
tysięcy lekceważonych przez tych, dla 
których są przeznaczone. A to dlate­
go, że dobre rady tego typu są 
niesprawdzalne. Rzeczywistość dowo­
dzi, że nie zawsze osoby pilnie się 
do wspomnianych zaleceń stosujące 
cieszą się dobrym zdrowiem, i odwrot­
nie często ten, kto je lekceważy jest 
zdrów jak ryba.

Na tej podstawie skłonni jesteśmy 
lekceważyć nawet oczywiste fakty. 
Np. wdajmy się w rozmowę z na­
miętnym palaczem i podsuńmy mu 
pod nos tabele wykazujące większą 
zachorowalność palaczy na raka płuc. 
Spotkamy się z kontrargumentami, że 
przy obecnym zadymieniu i zapyleniu 
miejskiego powietrza, do którego sa­
mochody i zakłady przemysłowe 
wdmuchują sporą ilość substancji ra­
kotwórczych, zaprzestanie palenia 
byłoby plasterkiem przyłożonym na 
niegojącą się ranę — nie miałoby 
istotniejszego znaczenia.

Nie jest to jednak odpowiedź, lecz 
forma uchylenia się od odpowiedzi. 
Niesprawdzalność skuteczności zale­
ceń staje się dla nas pretekstem do 
postępowania tak, jak jest nam wy­
godnie. Nie lubiąc wstawać rano, brać 
zimnego natrysku i odmawiać sobie 
tego co smaczne — stwierdzamy, że 
to i tak nie pomoże, więc wylegujemy 
się w łóżku i nakładamy na talerz 
drugą porcję. Gdyby skuteczność do­
brych rad była sprawdzalna, zabra­
kłoby nam pretekstu; znaleźlibyśmy 
się w sytuacji “hic Rhodos, his salta”, 
czyli mówiąc po staropolsku “albo 
starosta, albo kapucyn”. I chyba czę­
ściej podejmowalibyśmy tak zwane 
męskie decyzje, rezygnując z niezdro­
wych przyjemności i przyzwyczajeń.

Z tym większym więc zainteresowa­
niem wczytałem się w niedawno opu-

Holandia Nie Wyda 
Mentena Izraelowi

Holandia odrzuciła żądanie Izraela 
o ekstradycję Pietera Mentena, zbrod­
niarza wojennego, a obecnie holender­
skiego milionera, przemysłowca i ko­
lekcjonera dzieł sztuki. Holenderski 
minister sprawiedliwości oświadczył, 
że nie ma podstaw prawnych do speł­
nienia żądań Izraela.

Menten był współpowiedzialny za 
wymordowanie przez oddziały SS — 
Polaków i Żydów, w podlwowskich 
wsiach Podgorodce i Urycz w r. 1941. 
W myśl europejskiego traktatu o ek-s 
stradycji z r. 1957, Holandia nie może 
wydać innemu państwu swego obywa­
tela i Menten był sądzony za popeł­
nione zbrodnie w Holandii.

Ponadto we wczesnych latach 50, 
ówczesny holenderski minister spra­
wiedliwości przyrzekł Mentenowi nie­
tykalność i na tej podstawie Sąd Ape­
lacyjny uchylił wyrok sądu niższej in­
stancji, skazujący go na 15 lat wię-; 
zienia.

blikowane we francuskiej prasie dane 
ze statystyki zdrowia we Francji i 
USA. Wprawdzie żonglując zestawie­
niami statystycznymi można udowod­
nić tezy zgoła paradoksalne, ale w 
tym przypadku chodzi o zależności 
dosyć oczywiste.

Otóż francuskie niemowlę, jeśli jest 
dziewczyną, ma statystyczne szanse 
dożycia pięknej liczby lat 77; jeśli 
jednak jest chłopcem — tylko 69. Sta­
tystycznie rzecz biorąc kobiety żyją 
dłużej (przede wszystkim ze względu 
na większą umieralność dzieci płci 
męskiej), mamy tu jednak do czynie­
nia z różnicą grubo większą. Skąd 
się ona bierze? Zarówno Francuzki 
jak Francuzi mają bardzo pozytywny 
stosunek do wina. Kobiety jednak ma­
nifestują go z umiarem — mężczy­
źni natomiast mają do umiaru zna­
cznie mniejszą skłonność. Dlatego też 
pod względem statystycznej długości 
życia Francuzki plasują się na czwar­
tym miejscu w Europie, ustępując 
tylko Szwedkom, Norweżkom i Holen- 
derkom, lecz Francuzi zajmują dale­
kie, bo czternaste miejsce.

Zważywszy wysoką pozycję Fran­
cuzek nie można powiedzieć, że wino 
jest trucizną i że układa człowieka 
w trumnie. Nie wino “samo w so­
bie^, lecz nadużywanie tego szlachet­
nego trunku odbiera statystycznemu 
Francuzowi osiem lat życia.

Te osiem lat warto więc mieć na 
względzie, gdy się sięga po kolejną 
szklaneczkę wina. Zwłaszcza wtedy, 
gdy nie jest to szklaneczka, lecz kie­
liszek, i nie wina, lecz czegoś moc­
niejszego ...

Przytoczone tu zestawienia staty­
styczne mają niepocieszającą wymo­
wę. Sięgnijmy więc po dane optymi­
styczne. Ostatnie lata przyniosły w 
USA uderzający, rzec by można na­
wet skokowy przyrost średniej długo­
ści życia: tylko w okresie 1970-1976 
z 70.4 do 72.8 lat — a zarazem aż 
o dwa i pół roku. Imponujące.

Skąd to się wzięło? W okresie po­
przedzającym ten skok (przyczyna 
poprzedza przecież skutek) tj. między 
1963 a 1975 rokiem w Stanach Zje­
dnoczonych spożycie tłuszczów zwie­
rzęcych spadłó niemal o połowę, bo 
o 44 proc., spożycie masła o 32 proc., 
a spożycie tytoniu o 22 proc.

Oczywiście te wyraźne zmiany w 
strukturze odżywiania się nie są wy­
nikiem przypadku. Są skutkiem pla­
nowanej, szerokiej i konsekwentnie 
realizowanej kampanii. Otyłość uczy­
niono w USA czymś w rodzaju wroga 
nr 1 każdego zwłaszcza dojrzałego 
człowieka, zaś żeby odchudzającym 
się ułatwić walkę przeciw zbędnym 
kaloriom wprowadzono podawanie 
wartości kalorycznej na opakowaniu 
wielu artykułów spożywczych. Podję­
to również uporczywą kampanię anty­
nikotynową.

Można by w tym miejscu wyśpie­
wać pean na cześć racjonalnie my­
ślących Amerykanów, którzy tak so­
bie wzięli do serca apele lekarzy i 
higienistów, że aż je zaczęli masowo 
realizować. Byłby to jednak pean w 
części tylko uzasadniony. Są bowiem 
poważne powody do podejrzewania, 
że o powodzeniu wspomnianej kampa­
nii zdecydowały względy pozamedycz- 
ne; propaganda medyczna trafiła na 
grunt tak już znakomicie przygotowa­
ny, że mogła być skuteczna i ode­
grać rolę wdowiego grosza, który prze­
ważył szalę. Rzecz w tym, że konku­
rencja na amerykańskim rynku pracy 
doprowadziła do ukształtowania 
wzorca pracownika pożądanego przez 
pracodawcę. Jest to wzorzec człowie­
ka młodego, dynamicznego, tryskają­
cego zdrowiem i energią, zadowolo­
nego z życia, zawsze uśmiechniętego. 
Na to, żeby być grubasem z zadysz- 
ką może sobie pozwolić tylko milio­
ner, bo wielkim pieniądzom wyba­
cza się tam wszystko. Propaganda 
medyczna okazała się skuteczna prze­
de wszyskim dlatego, że podawała 
sposoby upodobnienia się do owego 
wzorca. Stąd też obsesja odchudzania 
się, która w Europie ogarnia głównie 
kobiety, zawsze gotowe “cierpieć by 
być piękną” — w USA objęła także 
mężczyzn, którzy muszą być młodzi, 
zdrowi, dynamiczni.

Ale nie wybrzydzajmy się na mo­
tywy. Ważne jest, że na amerykań­
skim przykładzie można wykazać 
związek między sterowanymi przez 
wskazania odżywiania się i trybie ży­
cia a pozytywnymi skutkami w od­
niesieniu do stanu zdrowia i średniej 
długości życia ludzkiego.

Jest to przecież przykład sprawdzal- 
ności efektów zastosowania się do do­
brych rad — banalnych, niewiele się 
zmieniających w ciągu tysiącleci, ale 
jednak dobrych.

Związkowiec (Kanada)

ALEKSANDRIA, EGIPT. — Prezydent Carter i prezydent Egiptu 
Anwar Sadat pozdrawiają Egipcjan zebranych na jednej ze 
stacji, przez którą przejeżdżał ich pociąg. (UPI)

Instalacja Placówki SWAP Nr 5
Na wspólnej instalacji Placówki 

Macierzystej Nr. 5 SWAP komendant 
Okręgu 1-go SWAP, Jan Bogusz wrę­
czył “Miecze Hallerowskie” księżom 
proboszczom: ks. Williamowi J. Berg- 
haus, proboszczowi parafii św. Aloj­
zego; ks. Williamowi D. McErlean, 
proboszczowi parafii św. Sylwestra; 
ks. Marianowi Gienko, C.R., pro­
boszczowi parafii św. Jacka; ks. Wil­
liamowi J. Lisowskiemu, proboszczo­
wi parafii św. Heleny; ks. Edmun­
dowi J. Siedleckiemu, proboszczowi 
parafii św. Wacława i ks. Tadeuszowi 
Zygowicz, C.R., proboszczowi parafii 
Matki Boskiej Fatimskiej.

Komendant Bogusz złożył życzenia 
i podziękowanie Księżom Proboszczom 
za ich pomoc dla weteranów inwali­
dów, przez pozwolenie na zbiórkę 
“Bławatka” przed kościołem. Komen­
dant Plac. M. Sterminski podziękował 
za współpracę księży proboszczów 
podczas zbiórki “Bławatka” i w pracy 
narodowej, przez pozwolenie na szkół­
ki języka polskiego itp.

Miecze Hallerowskie, za współpra­
cę z Placówką Macierzystą Nr. 5 
SWAP otrzymał Antoni Należny z 
Amerykańskiego Legionu, który po­
magał podczas zbiórki “Bławatka”; 
Władysław Loboda i Mieczysław Sobo­
lewski.

Posiedzenie Polskiej 
Opieki Społecznej

Posiedzenie Polskiej Opieki Spo­
łecznej odbędzie się 21 marca o 12 
w poł., 1303 N. Ashland. Prosimy o 
liczne przybycie i przyniesienie fan­
tów. _ s. Rutkowska, koresp.

Posiedzenie Klubu Łużna
Posiedzenie Klubu Łużna, pow. 

Gorlice odbędzie się w niedzielę, 25 
marca w sali Lucky Stop Inn, 1805 
W. Division o 3 po poł. Po posie­
dzeniu podana zostanie kawa i ciast­
ko. Prosimy o liczne przybycie.

R. Kalisz, prez., J. Gaweł, sekć. 
prot.

Koncert Jazzowy 
w Szkole Gordona

Koncert muzyki jazzowej w wyko­
naniu szkolnych zespołów jazzowych, 
m.in. Notre Dame Jazz Band, Kelly 
High School Jazz Band, Gordon Tech 
Jazz Band — odbędzie się w Gordon 
Technical High School (3633 N. 
California Ave.), 23 marca (piątek).

Kurs Przydatnych 
Zajęć Domowych

Daley College (7500 S. Pułaski 
Road) organizuje począwszy od 16 
marca kurs nauczania potrzebnych 
w gospodarstwie domowym czynno­
ści, takich jak podstawowe reperacje 
domowe, zagospodarowanie domo­
wego ogródka, urządzenie wnętrza 
mieszkania, czy kursy kroju i szycia.

Zajęcia odbywać się będą raz w ty­
godniu przez pięć kolejnych tygodni 
w Lourdes High School (4034 W. 56th 
Street) i St. Gall’s School (5515 S. 
Sawyer Ave.). Zarejestrować się 
można 3 i 4 kwietnia w Auditorium 
w Daley College w godzinach od 10 
do 12 w południe i od 5 do 8 wie­
czorem.

Bliższe informacje pod nr 735-3000.

Cenny Dar Dla Biblioteki
Bridgeport, Conn. (N.D.) — Biblio­

teka Sacred Heart University otrzy­
mała w darze od ks. prałata J. V. 
Fiederczyka, proboszcza par. Najśw. 
Imienia w Stamford, Conn., dwa tomy 
dzieł św. Tomasza z Akwinu, wyda­
nych w 1617 r. ,

Dar przyjął rektor uniwersytetu, 
dr Thomas Melady, w towarzystwie 
bibliotekarza uniwersyteckiego, 
Edwarda O’Hava.

Modlitwę odmówił ks. Edmund J. 
Siedlecki, następnie podano kolację.

Adiutant Stanisław Pyka odczytał 
listę nowego zarządu: Mieczysław 
Sterminski, komendat; Józef Nikiel, 
pierwszy podkomendant; Teofil Duf- 
rat, drugi podkomendant; Brunon Pi­
larczyk, adiutant finansowy; Stani­
sław Pyka, adiutant prot.; Wacław 
Kaminski, oficer kasowy; Marian 
Wojsław, oficer służbowy. Przysięgę 
odebrał kom. Jan Bogusz.

Prezeska Korpusu Michalina Sa­
dowska poprosiła skarbniczkę Okrę­
gu 1-go Korpusów Pomocniczych SWAP 
Marię Stachoń do odebrania przy­
rzeczeń, zaś Maria L. Szeląg odczy­
tała listę urzędniczek. W skład zarzą­
du wchodzą: Michalina Sadowska, 
prezeska; Franciszka Sowińska, 1-sza 
wiceprezeska; Teofila Ćwik, 2-ga wi­
ceprezeska; Maria L. Szeląg, sekre­
tarka finansowa i prot.; Czesława 
Organa, skarbniczka; dyrektorki: 
Rozalia Bojarska, Stanisława Dzioba 
i Janina Wojsław.

Komendant Okręgu 1-go SWAP Jan 
Bogusz i Komendant Placówki Mie­
czysław Sterminski wręczyli złoty 
medal 50-lecia nadany przez Zarząd 
Główny Wikariuszowi Generalnemu 
Archidiecezji Chicagoskiej ks. Edwar­
dowi Pająkowi, proboszczowi parafii 
SS. Młodzianków. Złoty medal 50-lecia 
SWAP otrzymał także Stanisław Pyka.

Medale Zasługi SWAP otrzymali: 
Marta Majewska, Wacław Baszkie­
wicz, Witold Starykowicz i Franci­
szek Kosowski.

Dyplomy 60-lecia Czynu Zbrojnego 
SWAP otrzymali: Stefan Babecki, 
Benjamin Piecuch i Bolesław Olendz- 
ki.

Komendant Okręgu 1 Jan Bogusz 
złożył życzenia odznaczonym i apelo- 
lował o poparcie bazaru okręgowego, 
który odbędzie się w sobotę i nie­
dzielę, 28 i 29 kwietnia, o godzinie 
1 po południu w sali Domu Wetera­
nów, 1239 N. Wood. Dochód na fun­
dusz inwalidzki i na utrzymanie Domu 
Okręgowego.

Komendant Placówki Sterminski 
wręczył upominek skarbniczce Cze­
sławie Organa, która w każdą nie­
dzielę podczas zbiórki “Bławatka” 
przywozi ciepłą kawę i poczęstunek 
dla kwesterek i kwestarzy.

M. Sterminski, komendant; M. Sa­
dowska, prezeska; S. Pyka, adiutant.

Zebranie Związku 
Klubów Polskich

Posiedzenie delegatów Związku Klu­
bów Polskich odbędzie się w czwar­
tek, 22 marca, w sali Nowa Polonia, 
6101 W. Belmont. Prosimy o liczne 
przybycie, gdyż będą omawiane ważne 
sprawy. — E. Kiszka.

Zebranie Pol.-Amer. 
rady Emerytów

Zarząd Polsko Amerykańskiej Rady 
Emerytów w Chicago zawiadamia, że 
zebranie miesięczne odbędzie się 
w środę, 21 marca, o godz. 1 po połu­
dniu w domu Copernicus Center, 
3160 North Milwaukee Ave.

Przypominamy o potrzebie uregulo­
wania opłat członkowskich. Prosimy 
o liczny udział w zebraniu ze względu 
na wiele bardzo ważnych spraw. — C. 
Bielski,prezes; S. Orłowski, sekretarz.

Klub Polonia 
w Jefferson Park

ZawiadanJamy naszych członków 
i członkinie, że zebranie połączone 
z wyborami nowego zarządu na rok 
1979 Klubu Polonia odbędzie się 25 
marca w niedzielę, o godzinie 2 po 
południu w sali zebrań w budynku 
plebanii św. Konstancji, 5843 W. 
Strong.

Prosimy członków o liczne przy­
bycie na to zebranie.

Prezes, Surówka; sekr. prot. A. 
Pieńkowski; koresp. J. Wróblewski.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Instalacji Grupy 2185 ZNP
W czwartek, 15 marca, odbyła się 

instalacja nowego zarządu Tow. Strzel­
ców Obrony Białego Orła, Oddział 
Legionu Pułaskiego, Grupa 2185 ZNP 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Po załatwieniu spraw rutynowych, 
przysięgę od zarządu odebrał Kazi­
mierz Musielak, komisarz Okręgu 13 
ZNP. Administracja Grupy 2185 ZNP 
ZNP. Administrację Grupy 2185 ZNP 
na rok 1979 stanowią: Maria Klinger, 
prezeska; Feliks Paczkowski, wicepr.; 
Anna Warzyca, wiceprezeska; Józefa 
Przywara, sekr. prot.; Florentyna 
Rusak, sekr. fin.; Eug. Barwicki, 
skarbnik. Rada Gospodarcza: Helena 
Lind, Kazimierz Piróg i Helena Krza­
nowska. Kom. Musielak złożył gra­
tulacje indywidualnie nowym urzęd­
nikom Tow.

Prezeska Klinger obchodziła 12 
marca swoje urodziny. Imieniny ob­
chodzili też Kazimierz Musielak i 
Józefa Pry wara; dla wszystkich 
wzniesiono toast i zaśpiewano “Sto 
lat”.

Program przeprowadził Edward 
Moskal, skarbnik ZNP, który pod­
kreślił jak ważną jest praca ideowa 
i poświęcenie dla ZNP w różnych 
dziedzinach działania i złożył życzenia 
dla Tow. w imieniu swoim i prezesa 
Mazewskiego.

Przemawiali i Składali Życzenia

Kazimierz Musielak, komisarz Okrę­
gu 13 ZNP; Anna Halvorsen, wicepr. 
Gminy 75 ZNP; Stanisław Bogobo- 
wicz, wicepr. Gminy 75 ZNP; Eug. 
Barwicki, skarbnik Gminy 75 ZNP; 
Władysław Kuman, sekr. i koresp. 
Gminy 75 ZNP; Katarzyna Wawrzyk, 
wicepr. Tow. Wolność, Grupa 1776 
ZNP; Florence Rusak, sekr. fin. 
Grupy 2185 ZNP; Józefa Przywara, 
sekr. prot. Grupy 2185 ZNP.

Komisarz Musielak oświadczył, że 
Stanisław Scibło, prez. Gminy 75 
ZNP, z przyczyn od niego niezależ­
nych, nie mógł przybyć na instalację, 
więc w jego imieniu żłożył życzenia 
zarządowi Grupy 2185 ZNP.

Prezeska Grupy 2185 ZNP Maria 
Klinger podziękowała komisarzowi 
Musielakowi za odebranie przysięgi 
i skarbnikowi ZNP Moskalowi za prze­
prowadzenie programu oraz wszyst-

Posiedzenie Komitetu 
Rozwoju Gm. 39 ZNP

Ważne posiedzenie Komitetu Roz­
woju Gminy 39 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 22 marca, w sali Sło­
wackiego, 1700 W. 48 ul., o 7:30 wiecz. 
Prosimy o niezawodne przybycie. — 
F. Goryl, prez.; H. Marzec, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 139 ZNP

Posiedzenie wyborcze Gminy 139 
ZNP odbędzie się w czwartek, 22 
marca, o 7:30 wiecz., w sali św. Pan­
kracego, 2940 W. 40 PI. i Richmond.

Po posiedzeniu odbędzie się insta­
lacja nowego zarządu. Przysięgę od- 
bierze wiceprezes ZNP Józef Gajda. 
Prosimy o doręczenie mandatów z na- 
zwiskamy i adresami delegacji pod- 
pisamych przez prezesa i sekretarza 
oraz zaopatrzonych w pieczęć grupy 

G. Wesołowska, prez. 
O. Bożek, sekr.

Podajemy LUNCH’E 
PO POGRZEBACH

3 Pokoje Bankietowe 
V.F.W. 

7256 W. 63 Ul.
(Na Zachód od Harlem)

SUMMIT, IL • 458-8744 

kim za przybycie, prosząc członków-i 
zarząd o dalszą współpracę.

Zebrani odśpiewali “Jak szybko mi­
jają chwile”.

Instalacja ta odbyła się w bardzo 
miłym nastroju.

Józefa Przywara, sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Synowie 
Piasta, Gr. 1214 ZNP

Posiedzenie Tow. Synowie Piasta, 
Gr. 1214 ZNP, odbędzie się w środę, 
21 marca, w sali PŁAW, 3024 N. Lara­
mie. Początek o 7:30 wiecz. — A, 
Wojciechowska, prez.; C. Różek, sekr.

Zebranie Gm. 177 ZNP
Zebranie wyborcze i instalacyjne 

Gminy 177 ZNP odbędzie się w piątek, 
23 marca, w Louis Hall, 1001 N. Wol­
cott. Prosimy o przybybie wszystkich 
delegatów. — T. Pyrchla, prez.; 
A. Nikiel, sekr.

Zabawa Grupy 1792 ZNP
Tow. Miłość Ojczyzny, Gr. 1792 

ZNP, urządza zabawę towarzyską 25 
marca w sali SPK, 3242 N. Pułaski. — 
L. Zak, prez.; M. Ogórek,sekr.

Dar Dla Zamku 
Królewskiego 
w Warszawie

Ambasador Francji w Polsce, p. 
Serge Boidevaix przekazał wice­
przewodniczącemu Komitetu Odbudo­
wy Zamku Królewskiego, prof. dr. 
St. Lorentzowi posąg Voltair’a. Jest 
to dar, zakupiony ze składek zebra­
nych we Francji na odbudowę Zam­
ku Królewskiego. Rzeźba przedsta­
wia siedzącego w fotelu Voltair’a 
w naturalnych wymiarach. Jej ory­
ginał wykonany został w 1781 r. przez 
znanego paryskiego mistrza Jeana 
Antoine Houdona (1741-1828).

Darowany posąg jest współczesnym 
gipsowym odlewem. Warto przypom­
nieć, że w kolekcji rzeźb króla Sta­
nisława Augusta Poniatowskiego znaj­
dowało się kilka dzieł Houdona. Po­
sąg Voltair’a eksponowany był za 
czasów Stanisława Augusta w Biblio­
tece Królewskiej, dokąd też w naj­
bliższym czasie powróci.

Badania 
Oceanograficzne 

Na Bałtyku
Rozpoczął się kolejny etap mię­

dzynarodowych badań oceanograficz­
nych na Bałtyku prowadzonych od 
kilku lat przez kraje RWPG — w 
których uczestniczyła także Polska.

Przy międzynarodowej współpracy 
realizowany jest program naukowy 
“Ocean Światowy”. Jednym z frag­
mentów tego programu są badania 
historii geologicznej Bałtyku, osadów 
dennych tego morza oraz zjawisk za­
chodzących na szelfie bałtyckim. Pra­
ce te koordynowane są w Polsce 
przez Instytut Meteorologii i Gospo­
darki Wodnej.

W br. przewiduje się kolejny pro­
gram badawczy “Basen gdański 79”. 
Będą to badania zjawisk związanych 
z tworzeniem się osadów dennych 
prowadzone przez statki polskie, so­
wieckie i NRD. Niezależnie od tego 
zaplanowano międzynarodowy rejs 
badawczy statku Instytutu Meteoro­
logii i Gospodarki Wodnej “Hydro- 
met” po środkowym Bałtyku.

OJCIEC ŚWIĘTY JAN PAWEŁ H
Pamiątkowy medalion. Wizerunek Jego Świątobliwości w brązie. Dobrej 
jakości, IW cala średnicy, medalion, który każda rodzina powinna 
mieć, by upamiętnić to wielkie historyczne wydarzenie.
$2.95.....................................................................................Only $2.95

Money Order Lub Czek. Proszę Wysyłać Na
LAT SALES 4216 W. LAWRENCE Chicago, IL 60630 o.n».|

Ta

PASADENA, KALIFORNIA. — Zdjęcie zrobione przez kamerę 
filmową zainstalowaną na pojeździe kosmicznym Voyager 1 
przedstawia powierzchnię Ganimeda, satelity Jowisza. (UPI)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Obrona Oceanu Indyjskiego
Wysłanie lotniskowca z okrętami pomoc­

niczymi na Ocean Indyjski jest dowodem zer­
wania z polityką demilitaryzacji tego oceanu, 
jaką głosił preyzydent Carter po objęciu wła­
dzy. Było to szczere pragnienie Prezydenta 
i Kongresu, ale długie rokowania w tej spra­
wie z Rosją Sowiecką skończyły się fiaskiem. 
Moskwa wyzyskała amerykańską dobrą wolę 
do rozszerzenia swoich wpływów w basenie 
Oceanu Indyjskiego i to w najbardziej wrażli­
wym rejonie — wzdłuż trasy tankowców z 
ropą naftową i w sąsiedztwie krajów produ­
kujących ropę naftową.

Przewrót komunistyczny w Afganistanie zbli­
żył kontynentalną Rosję do Oceanu Indyjskie­
go. Równocześnie Zachód stracił wpływy w 
Iranie. W dodatku Rosja usadowiła się w Etiopii 
i w Jemenie Południowym, gdzie uzyskała 
prawo korzystania z doskonałej bazy morskiej, 
zbudowanej przez Anglików w okresie kolo­
nialnym, gdy Aden był jednym z ogniw w 
łańcuchu baz morskich Imperium Brytyjskiego.

Atak Jemenu Południowego na Jemen Pół­
nocny zwiększył zagrożenie Arabii Saudyjskiej 
i Emiratów, a więc krajów, które są główny­
mi dostawcami ropy do Europy Zachodniej 
i Stanów Zjednoczonych. Dodajmy, że wojska­
mi inwazyjnymi Jemenu Południowego do­
wodzili oficerowie kubańscy i wschodnionie- 
mieccy. Kubańczycy pilotowali sowieckie MIGI, 
atakujące źle uzbrojone i przeszkolone wojska 
Jemenu Północnego, który znajduje się pod 
wpływem Arabii Saudyjskiej.

Wysłanie lotniskowca z okrętami pomocni­
czymi ma na celu podniesienie prestiżu Sta­
nów Zjednoczonych na Bliskim Wschodzie i 
zmniejszenie obaw Arabii Saudyjskiej, która 
jest gotowa nawet podjąć próbę “dogadania 
się” z Moskwą w złudnej nadziei, że zapewni 
sobie spokój. Słuszna decyzja Prezydenta po­
stawiła jednak Admiralicję przed trudnym za­
daniem. Silna eskadra wojenna na Oceanie In­
dyjskim nie ma oparcia. Na szczęście, w okre­
sie rokowań z Rosją o zdemilitaryzownie Ocea­
nu Indyjskiego nie przerwano prac rozpoczę­
tych za prezydentury Nixona, na brytyjskiej

wysepce Diego Garcia, leżącej o tysiąc mil 
na południe od Indii na środku Oceanu Indyj­
skiego. Rozbudowano już istniejące lotnisko i 
pogłębiono atol. Wyspa może być przystanią 
ale nie bazą, ponieważ nie ma miejsca na 
magazyny paliwa, amunicji itp. materiałów, 
niezbędnych dla marynarki wojennej. Wobec 
tego bierze się pod uwagę świetną bazę roz­
budowaną przez Anglików w Simonstown w 
Afryce Południowej. Ale korzystanie z tej 
bazy zmusiło by rząd do zmiany polityki wo­
bec Afryki Południowej, zagadnienie politycz­
nie niebezpieczne, bo zmobilizowało by prze­
ciw preźydentowi Carterowi Murzynów i środo­
wiska liberalne.

Drugim zagadnieniem (oprócz braku bazy) 
jest niedostateczna ilość okrętów wojennych. 
Ocean Indyjski należy pod względem opera­
cyjnym do Siódmej Floty na Pacyfiku, która 
posiada tylko dwa lotniskowce (w okresie woj­
ny w Wietnamie miała ich osiem). Objęcie ope­
racjami Oceanu Indyjskiego rozdrobni siły mor­
skie Stanów Zjednoczonych, które zarówno 
pod względem ilości okrętów nawodnych jak 
podwodnych znajdują się na drugim miejscu 
za Rosją Sowiecką. Marynarka amerykańska 
góruje jeszcze nad rosyjską siłą ognia.

Stany Zjednoczone korzystają z bazy na 
wyspach Bahrein w Zatoce Perskiej, gdzie 
stacjonuje kilka kontrtorpedowców. Zamknię­
cie lotniskowca w małej zatoce w pobliżu 
brzegów Iranu i w zasięgu rakiet z Rosji 
Sowieckiej nie należało by do mądrych roz­
wiązań.

Rozdrobnieniu sił morskich można zaradzić 
przez budowę nowych okrętów. Prezydent Car­
ter zamierza zwrócić się do Kongresu o do­
datkowe kredyty na ten cel. Obecny budżet 
przewiduje wydanie $6.2 biliona na budowę 
nowych jednostek morskich. Kongres powinien 
zgodzić się na budowę kilku dodatkowych 
okrętów morskich. Zabezpieczenie szlaków tan­
kowców i źródeł ropy naftowej jest sprawą 
życia lub śmierci naszych aliantów bez któ­
rych nasz los byłyby przesądzony.

Kto Kłamie?
Korespondent dziennika Baltimore Sun, Ha­

rold D. Piper, pracujący na placówce pra­
sowej w Moskwie, znowu został zaatakowany 
w sposób bardzo ostry przez sowiecką prasę. 
Dziennik “Izwiestia”, który jest propagando­
wą tubą Moskwy i stosuje niewybredne me­
tody przekręceń i ordynarnych kłamstw w 
oświetlaniu zagadnień amerykańskiej polityki, 
miał odwagę wysunąć pod adresem korespon­
denta zarzut, że przekazuje on korespondecje, 
zawierające “kłamstwa nie do przebaczenia”.

Cóż to za “kłamstwa” miał ogłosić ostatnio 
korespondent? Oto stwierdził on, że w Polit- 
biurze i sowieckiej Radzie Ministrów brak 
jest kobiet. “Izwiestia” przekręciły doniesienie 
korespondenta i zarzuciły mu, że napisał, iż 
brak jest kobiet w Prezydium Najwyższego 
Sowietu oraz w Centralnym Komitecie sowiec­
kiej partii. Są to więc dwa różne zagdnienia, 
ale dla “Izwiestii” było wygodnie przysłowiowo 
odwrócić kota ogonem, aby następnie wystą-

Ostrożnie z
Zaburzenia społeczne, rewolty i zamachy 

stanu, a wreszcie konflikty wojenne w róż­
nych regionach świata narzuciły amerykań­
skim kołom finansowo-bankowym 
konieczność traktowania z bardzo wielką 
ostrożnością pożyczek zagranicznych. Wchodzi 
bowiem w grę ryzyko, związane zarówno z 
niepewnością nowych sytuacji politycznych, 
jak i z komplikacjami, gdy kraje otrzymujące 
pożyczki dolarowe mogą popaść w trudności 
finansowe z racji po prostu braku czy zmniej­
szenia się dopływu dolarów, aby nimi spłacać 
zaciągnięte długi.

Korporacja Citicorp w New Yorku wystą 
piła z raportem, omawiającym te problemy 
oraz zwracającym uwagę świata finansowo- 
bankowego w Stanach, że w krajach otrzy­
mujących pożyczki amerykańskie mogą nastę­
pować trudności finansowe, gdy wewnętrzna 
sytuacja polityczna doprowadzi do wybuchów 
rewolucyjnych, jak to ostatnio wystąpiło w spo­
sób tak jaskrawy w Iranie. I dlatego wska­
zane jest, aby amerykańskie kompanie finan­
sowe i banki pilnie obserwowały rozwój we­
wnętrznych wydarzeń w krajach mających 
pożyczki. Jest to oczywiście zadanie trudne, 
a do tego skoro, jak w wypadku Iranu, na­
wet zawiodły agencje wywiadu, trzeba liczyć

pić z atakiem na amerykańskiego korespon­
denta.

I w drugiej sprawie, która znajdowała się 
w doniesieniu prasowym korespondenta, “Iz­
wiestia” sfałszowały jego wypowiedzi. Nie pi­
sał on bowiem, że sami Rosjanie są sekre­
tarzami partii w 15 republikach sowieckich, 
a natomiast stwierdził, że wszyscy członkowie 
Sekretariatu Partii Komunistycznej w liczbie 
11 są Rosjanami. Znowu więc “Izwiestia” do­
puściły się przekręcenia tekstu doniesienia ko­
respondenta, aby następnie atakować go za 
to, czego on nie napisał.

Sprawy te można ostatecznie uznać za dro­
biazgi z zakresu sowieckiej kampanii propa­
gandowych fałszów. Oświetlają one jednak 
w sposób bardzo jaskrawy metody propagan­
dowe, stosowane przez oficjalną tubę sowiec­
kiej propagandy, jaką są “Izwiestia”. I przy­
pomina się anegdotka: w “Prawdzie” brak 
jest wiadomości (“Izwiestia” znaczy wiado­

mości”) zaś w “Izwiestiach” brak jest prawdy....

Pożyczkami
się, że wszelkie przewidywania na przyszłość 
też mogą zawodzić.

Dużo zależy od rozeznania sytuacji lokalnej 
przez ekspozytury amerykańskich banków. Dla 
przykładu doskonale spisała się ekspozytura 
nowojorskiego Citibank w Teheranie, która już 
w lecie ub. roku była bardzo ostrożna w po­
życzaniu funduszów irańskim firmom, usta­
lając ograniczenia co do pożyczanych sum, 
a następnie po prostu zamrażając jesienią 
wszelkie operacje pożyczkowe, nawet w sto­
sunku do stałych klientów.

Sytuację wyjaśniła zapowiedź Banku Iranu, 
jaka została ogłoszona po rewolucji, że bank 
ten spłaci zaciągnięte pożyczki.

To i Owo
Międzynarodowy szał dla nowości sprawił 

że nawet tzw. “gadżety” czyli przeróżne tech­
niczne przedmioty, ułatwiające rzekomo życie, 
mają teraz jeszcze dodatkowe “gadżety.”

Zapalniczka z wbudowanym elektronicznym 
kalkulatorem, budzikiem i kalendarzem bije 
wszelkie rekordy, Coś dla palaczy opanowa­
nych jednocześnie manią precyzji, no i dla tych 
którzy mają 50 funtów szterlingów do wyrzu­
cenia!

W Służbie Bogu i Ojczyźnie
Przemówienie Prymasa Polski w Czasie Spotkania 

z Kombatantami w Warszawie
zwfl

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Brak Następcy
GWIAZDA POLARNA. - Jeden 

z weteranów, polityków jugosłowiań­
skich — Edward Kardelj — zmarł 
trzy tygodnie temu. Nasuwa się py­
tanie, czy śmierć tego bliskiego współ­
pracownika prezydenta Tito wpłynie 
na kolej sukcesji politycznej w tym 
neutralnym kraju bałkańskim?

69-letni Edward Kardelj, był ostat­
nim z dawnych towarzyszy broni pre­
zydenta Tito, który przetrwał czy­
stkę polityczną. Uważany był za pra­
wdopodobnego następcę 86-letniego 
marszałka Tito. Zdaniem przedsta­
wicieli władz amerykańskich — gdy­
by Edward Kardelj żył dłużej, mógł­
by połączyć i zachować koegzystencję 
dwóch generacji jugosłowiańskich w 
okresie po zakończeniu się rządów 
Tito. Chodzi tu o generację komu­
nistycznych partyzantów z czasów II 
wojny światowej i generację powo­
jenną, dla której bohaterskie zmaga­
nia przeciwko najeźdźcom niemiec­
kim i włoskim, są już historią. Ale 
jeszcze przed zgonem Edwarda Kar- 
delji, przedstawiciele dyplomacji 
amerykańskiej w Belgradzie zanoto­
wali, że cierpiał on od pięciu już 
lat na raka i wycofywał się stopnio­
wo z aktywnej działalności politycz­
nej. Uważany był ogólnie za adwo­
kata liberalnego komunizmu.

Inny, bardziej znany współpracow­
nik Tito, Milovan Dżilas, posunął się 
dalej niż Kardelj i w latach pięć­
dziesiątych w decydującym momen­
cie Tito i Kardelj usunęli Dżilisa 
od władzy za jego heretyczne wów­
czas poglądy na sztywny komunizm 
stalinowski. Inny współpracownik Ti­
to, szef jugosłowiańskiego urzędu 
bezpieczeństwa — Aleksander Ranko- 
vic stracił władzę w połowie lat 
sześćdziesiątych, po odkryciu faktów 
o podsłuchach telefonicznych i spi­
skach planowanych przez władze bez­
pieczeństwa.

W rezultacie, po śmierci Kardelja 
nie ma obecnie w Jugosławii żadne­
go zasłużonego polityka, który w 
przyszłości zająłby miejsce pt^zy- 
denta Tito. Najprawdopodobniej kan­
dydatem na objęcie w przyszłości 
steru rządów państwem jest dziś Stanę 
Dolane. 53-letni Dolane kieruje dora­
źnie obecnie działalnością jugosło­
wiańskiej partii komunistycznej, ale 
uważany jest raczej za politycznego 
biurokratę, niż za przyszłego męża 
stanu, który mógłby rywalizować in­
dywidualnością Tito. W czasie ubie­
głych kilku lat, przezydent Tito 
udoskonalił i uprawomocnił zasady 
kolektywnego kierownictwa zarówno 
dla rządu, ja i partii komunistycz­
nej.

Celem tego posunięcia było zapew­
nienie właściwego przedstawicielstwa 
sześciu głównym narodowościom ju­
gosłowiańskim w kraju, który ma tak 
bolesne doświadczenia i wspomnienia 
wewnętrznych walk na tle narodowo­
ściowym. Po utworzeniu tych kolekty­
wnych organów kierownictwa, nie wi­
dać wielkiej szansy, by po odejściu 
Tito na arenie politycznej w Jugosła­
wii pojawiła się nowa indywidual­
ność.

Woda Na Młyn Inflacji
Rząd federalny, a szczególnie prez. 

Carter, wskazuje stale na potrzebę 
walki z inflacją przez umiar w ce­
nach i płacach, a jednocześnie rzą­
dowi planiści szykują zniesienie kon­
troli przemysłu naftowego. Istnieją 
obawy, że gdy to nastąpi, ceny ropy 
naftowej i produktów pochodnych 
wzrosną do poziomu na rynkach 
światowych.

Projekty zniesienia kontroli siłą rze­
czy prowadzą do nasilenia inflacji, 
chociaż na ich uzasadnienie podaje 
się, że wyższe ceny będą skłaniały 
ludzi do oszczędzania benzyny i in­
nych produktów energetycznych. Wia­
domo jednak, że Amerykanie nie ma­
ją skłonności do oszczędzania i trak­
tują to zagadnienie z wielką beztro­
ską.

Lotnictwo Irańskie
Pentagon nie wyklucza odzyskania 

przez Stany Zjednoczone wpływów 
w Iranie. Źródłem nadziei jest lot­
nictwo irańskie w większości zdecy­
dowanie prozachodnie, które jest czę­
ścią sił zbrojnych najmniej zdemo­
ralizowaną przez rewolucję. Poza nie­
licznymi wyjątkami, oficerowie i żoł­
nierze lotnictwa wykonali rozkaz 
“powrotu do koszar”, gdzie pilnują 
sprzętu i broni.

Prymas Polski, JE. ks. Kardynał 
Stefan Wyszyński, spotkał się 5 stycz­
nia z kombatantami w Warszawie, 
wygłaszając do nich przemówienie.

W przemówieniu tym Jego Emi­
nencja powiedział m. in. co następu­
je:

“Wiedząc, jak chylą się przed Wami 
czasy i odpływają do historii, możecie 
być niekiedy w rozterce, bo może 
się Wam wydawać, że w waszym 
szczytnym powołaniu nie było Wam 
dane wykonać wszystkiego. Wiele 
spraw jak gdyby zamknęło się przed 
waszymi możliwościami.

W takiej sytuacji dobrze jest przy­
pomnieć piękna myśl Aleksandra 
Sołżenicyna — wybaczcie, że powołu­
ję się na człowieka, który nie nosi 
polskiego nazwiska, ale literatura jest 
ponadnarodowa. Powiedział on: Na 
szczycie sławy widzę, że jeszcze tak 
wiele można by zrobić. Jeżeli nie było 
mi dane uczynić wszystkiego, czego 
bym pragnął, to widocznie Bóg prze­
znaczył to dla innych.

Dobra to pociecha. Istnieje ciągłość 
dziejów. Przeszłość, teraźniejszość i 
przyszłość wiążą się ze sobą genetycz­
nie tak, jak gałęzie złączone są soka­
mi z pniem drzewa.

Historia jest ciągłością. Zaczyna 
się ona dla każdego z nas w Betlejem, 
ale nie kończy się nawet na krzyżu, 
nie kończy się nawet na polach bi­
tew. Ona ma swój dalszy bieg.

Chwalebna śmierć bohaterów wpi­
sana jest w dzieje narodu. I przypo­
mina ofiarnie padającym na tej zie­
mi, że życie jego dopiero się zaczyna. 
Zaczyna się w chwale Ojca umiejące­
go docenić wiernego sługę, który 
świadom swojego szczytnego posłan­
nictwa i powołania służył Bogu i Oj­
czyźnie wypełniając zlecone mu zada­
nia.”

♦ ♦ *

Pan Generał wspomniał w swoim 
zdecydowanym jak zawsze przemó­
wieniu o wielkich wydarzeniach, 
które ubogaciły dzieje roku dopiero 
co minionego. Słusznie uczynił dlate­
go, że to zabarwia nasze życie, nada- 
je mu sens, uwydatnia jego wartość.

Wspomniał Pan o doniosłym zda­
rzeniu odzyskania odrodzonej przed 
60 laty niepodległości Ojczyzny. A 
więc powrót do tego okresu dziejów, 
który my również chcieliśmy uczcić.

Rozważając ten obowiązek, Episko­
pat Polski musial szukać odpowie­
dniego sposobu, aby go spełnić! Do­
szliśmy do wniosku, że na obecnym 
etapie dziejowym możemy to czynić 
tylko na kolanach. Dlatego inicjato­
rom obchodów 60-lecia odpowiadali­
śmy: Kościół uczci tę rocznicę w wy­
miarze sobie właściwym. Był więc 
List Episkopatu, były też zarządzone 
nabożeństwa we wszystkich kate­
drach i świątyniach.

Wydarzenia, które miały miejsce 
w Kościele Powszechnym, utrudniły 
mi udział w uroczystościach krajo­
wych. Jednakże Konferencja Episko­
patu wydala odpowiednie zarządze­
nia i cieszę się, że odpowiadały one 
waszemu zrozumieniu powagi chwili, 
bo na prośbę Kościoła i zgodnie z 
waszym wyczuciem gromadziliście 
się również w świątyniach. Znaczna 
grupa kombatantów podążyła na Ja­
sną Górę, do Tej, “co Jasnej broni 
Częstochowy i w Ostrej świeci Bra­
mie.”

Uważaliśmy, że zachowanie posta­
wy godności podnosi tylko wymiary 
wspomnienia sprzed 60 laty, wspom­
nienia, które były dla nas niezwykle 

drogie. Wiadomo przecież, w jakiej 
sytuacji Polska powstała “z bólu na­
szego i znoju. ...”

Prowadziłem kiedyś dyskusję z 
pewną Żydówką, która ubolewała nad 
tym, że jej naród nie ma wolności, 
którą odzyskał Naród polski. Odpo­
wiedziałem jej: Proszę wziąć pod 
uwagę, że Polska była narodem bie­
dnym, wyniszczonym, bez kapitałów i 
to, co wywalczyła z woli Bożej, wy­
walczyła ofiarą, cierpieniem, po­
święceniem i krwią najlepszych sy­
nów. I Wy możecie to uczynić. Tego 
Wam nikt nie zabroni. Godność naro­
dowa wymaga, aby najcenniejszy 
skarb na ziemi — wolność zdobywa­
na była przez miłość i ofiarę. Czyńcie 
to.

W długim szeregu ludzi, którzy pra­
cowali nad odzyskaniem wolności, 
trzeba widzieć tych wszystkich, któ­
rzy jak Kościuszko, Pułaski i inni od 
pierwszych chwil utracenia niezależ­
ności politycznej porywali się do ra­
towania obecności Polski w ówcze­
snym świecie.

Taki sens miały wszystkie powsta­
nia, nie wyłączając Powstania War­
szawskiego. Chociaż realiści żałowali 
tej krwi — jak uważali — daremnie 
przelanej, ja nigdy tak nie myślałem. 

Zawsze uważałem, że każdy z tych 
zrywów — Powstanie Listopadowe, 
Styczniowe czy Warszawskie — miał 
swój głęboki sens, był budzeniem su­
mień.

Powstanie 1863 roku wyzwoliło falę 
niezywklych sił drzemiących w Naro­
dzie, spotęgowało twórczość artysty­
czną, malarską, ujawniło nowe posta­
cie twórczości literackiej o wymiarze 
historycznym: Kraszewski, Sienkie­
wicz. Można się z tego cieszyć. Nasi 
historycy maczali pióra we krwi, aby 
przypomnieć Narodowi, że “z trudu 
naszego i boju Polska powstała, by 
żyć.”

Gdy nieraz myślę o latach 1917-1918, 
wyda je mi się, że wszyscy ludzie tego 
okresu uczyli się miłości Ojczyzny 
na literaturze historycznej. Można po­
wiedzieć, że pierwszym wybitnym 
żołnierzem mobilizującym Naród do 
nowych zrywów był właśnie Henryk 
Sienkiewicz.

W jednej z notatek z jego życia, 
może nieznanej w szerszym zasięgu, 
wyczytałem, iż on wierzył, że odsła­
nianie geniuszu strategii bojów pol­
skich zmobilizuje niejedne nowe le­
giony.

Nie przypuszczałem, że wiele lat 
później tego samego dowiem się z 
ust Jana XXIII, który na jednej z 
prywatnych audiencji powiedział mi: 
“Wierzyłem zawsze, że Polska Hen­
ryka Sienkiewicza będzie Polską 
zmartwychwstałą.” Ten żyjący w da­
lekiej krainie italskiej młody wów­
czas człowiek uczył się szaczunku dla 
naszego Narodu na kolanach, przy 
swej opiekunce, która czytała mu 
pisma Henryka Sienkiewicza.

Jeżeli tak myśLAŁ ON, TO COZ 
DZIWNEGO, ZE INNI MYŚLĄ PO­
DOBNIE. Znowu powołam się na 
notatkę — prywatną tym razem — 
Józefa Piłsudskiego, który przyznał, 
że natchnienie do walki, zda się bez­
nadziejnej, czerpał z pism Henryka 
Sienkiewicza. .

Prowadząc odbudowę archikatedry 
świętojańskiej często przypominałem 
architektom, inżynierom i Radzie 
Prymasowskiej Budowy i Odbudowy 
Kościołów Warszawskich o znaczeniu 
tej świątyni. Mówiłem: Pamiętajcie, 
że jest to katedra królewska. Tu, 
podobnie jak w Gnieźnie, modlili się 
polscy królowie. I tam, gdzie jest 
ciało, mają się gromadzić i orły — 
znowu powołuję się na tekst Pisma 
świętego. Ciało wielkiego Budziciela 
Narodu spoczęło w podziemiach ka­
tedry warszawskiej. Wydaje mi się 
zupełnie słusznym, że tam też w hi­
storycznych w naszych dziejów: wiek 
XVII, XVIII, XIX i XX. Cztery wi­
traże — cztery wieki.

Proszę tylko — dzisiaj to jest trudne 
ze względu na stojące zewnątrz rusz- 
townia, trwa bowiem przebudowa 
dachów katedry — przyjrzeć się 
uważnie-tym najwybitniejszym sy­
nom polskim, którzy znaleźli tam 
swoje, choć skromne, miejsce. Jest 
to hołd współczesności dla tych, któ­
rzy budowali Polskę, walczyli o nią, 
odbudowywali ją, walczyli ponownie, 
nieustannie, do ostatniej chwili.

Gdy spojrzymy na te witraże, zrozu­
miemy, że Naród nie może być wy­
budowany wysiłkiem jednego tylko 
człowieka, musi być budowany wy­
siłkiem całego Narodu i państwa też. 
To zdanie genialnego syna ludu pol­
skiego, Wincentego Witosa, umieścili­
śmy na jego epitafium, które chcia- 
łem mieć w katedrze obok pomnika 
marszałka Małachowskiego. Oby­
dwaj bowiem służyli — choć w różny 
sposób i w odmiennych warunkach — 
tej samej sprawie wyzwolenia ludu 
polskiego i obrony praw człowieka, 
uzupełnienia szeregów ludzi odpowie­
dzialnych za Naród i Państwo, do­
puszczenia do władzy wszystkich 
warstw społecznych. I tak się stało.

W witrażu wieku XX umieściliśmy 
również postacie wybitnych wodzów 
Narodu. Można tam dostrzec wspartą 
na szabli postać Józefa Piłsudskiego 
i człowieka trzymającego rękawiczki 
— generała Sikorskiego.

Ktoś mi napisał: Co za zestawie­
nie, szabla i rękawiczki! — Jeszcze 
nie wysłałem odpowiedzi, ale odpi­
sałem: I jednego i drugiego można 
użyć dobrze. Jednemu potrzebna 
szabla, drugiemu wystarczą ręka­
wiczki. Generał Chtopnicki toczył 
ciężki bój w obronie Stolicy pod 
Olszynką Grochowską w świeckim 
surducie i cylindrze, wsparty na la­
sce. Oceniajmy czyny do dna i chciej- 
my je czcić w potężnych osobowo­
ściach, które się wyróżniają swoją 
indywidualnością. Rzecz najważniej­
sza, że tutaj są!

Wspomniał Pan General, że na ra­
zie miejsce uczczenia marszałka Pil-

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Najmodniejszy kostium charakteryzuje się lekko poszerzanymiNajmodniejszy kostium charakteryzuje się lekko poszerzanymi 
ramionami i wąską, przeciętą u dołu spódniczką. Kostiumy 
szyte są z materiałów różnych, ale specjalnie dostosowanych 
do praktyczności.

O Rybach
Ryby są łatwo strawne. Gotowa­

nie ich czy pieczenie trwa o wiele 
krócej, niż mięsa. Z tych względów 
wydawałoby się, że są one idealnym 
pożywieniem w letnie dni.

Często spotykamy się z poglądem, 
że gotowanie ryb jest nie do pomyśl- 
nienia w lecie z powodu zapachu. Jest 
to o tyle przesada, że ryba smażona 
czy gotowana nie wydziela bardzo 
ostrego, czy nieprzyjemnego zapa­
chu, jak na przykład kalafior.

Ostrożnie z Rybami
Jeśli po odpakowaniu kupionej ryby 

wydaje ona ostrą, specyficzną woń, 
to wtedy jest one nieświeża i nie nada- 
je się do jedzenia. Dlatego też z ryba­
mi w lecie należy być szczególnie 
ostrożnym i nie można dać się prze­
konać rybiarzowi, że ryba została 
złowiona poprzedniej nocy, gdy nie 
posiada jasno-czerwonych skrzeli, 
wypukłych i przezroczystych oczu 
oraz jędrnego, elastycznego mięsa o 
normalnej, jasno-różówej barwie. Je­
śli kupujemy ryby w letnim sezonie 
musimy uważać, by zakupy takie ro­
bić w sklepie, który dba o swą repu­
tację i nie sprzeda produktu nie bę­
dącego pierwszej klasy. Nieświeża 
ryba jest bardzo szkodliwa i powo­
duje poważne zatrucia.

Lato jest okresem, w którym łosoś 
(salmon) i pstrąg (trout) są najlepsze 
(łosoś od lutego do końca września,

Rady Dla Mężów

Gdy Żona Musi Zostawić 
Męża Samego 
Na Kilka Dni

Sterta niepozmywanych naczyń, 
nie pościelone łóżka, ogólny bałagan 
w mieszkaniu — oto jaki obraz naj­
częściej rzuca się w oczy żonie po­
wracającej do domu po kilkudniowej 
nieobecności. Aby uniknąć, podob­
nych konfliktów dobrze będzie jeśli 
panowie przeczytają tych kilka pro­
stych, lecz jakże przydatnych rad:

Zmywać naczynia na bieżąco, co 
doprawdy zabiera kilka minut czasu;

— prać codziennie wieczorem skar­
petki aby po tygodniu nie nazbierało 
się ich kilka par;

— codziennie wieczorem sprzątać 
pokój — w ten sposób nigdy nie do­
prowadzi siędo bałaganu;

— wyrzucać co 2—3 dni śmiecie;
— nie zostawiać rzeczy rozwieszo­

nych na krzesłach; od razu po zdjęciu 
z siebie i wytrzepaniu schować do 
szafy;

— pamiętać o podlewaniu kwiatów;
— tuż przed przyjazdem małżonki 

doprowadzić do porządku podłogi 
(wypastować, wyroterować), ze­
trzeć kurz, uporządkować łazienkę i 
ubikację;

— kupić świeże kwiaty i wstawić 
do wazonu;

— zaopatrzyć dom w podstawowe 
produkty żywnościowe, chleb, ser, 
owoce.

najlepszy w lipcu i sierpniu; pstrąg 
(od kwietnia do lipca). To samo doty­
czy lipienia (grayling), halibuta śle­
dzia i soli (sole). Jest więc z czego 
wybierać.
Gotować w Smaku

Łososia i pstrąga powinno się goto­
wać zawsze w smaku przyrządzonym 
w następujący sposób:
1 marchew
mała cebula (względnie kawałek 
cebuli)
odrobina tymianku 
gałązka pietruszki 
2-3 ziarnka białego pieprzu odrobina 
soli
5 ziarnek pieprzu czarnego 
łyżka deserowa octu 
pajnt wody 
kawałeczek bobkowego liścia (bay 
leaf)

Przepuścić przez maszynkę do szat- 
kowania jarzyn marchewkę i cebulę 
(z wyjątkiem pieprzu), włożyć do 
garnka i zagotować. Pozostawić na 
małym ogniu przez jedną godzinę. 
Na dwadzieścia minut przed upływem 
tego czasu dodać pieprz (dodany 
wcześniej spowoduje gorycz). Prze­
trzeć smak przez sito i gotować w 
nim rybę.

Zamiast octu można, oczywiście, 
użyć wina. Ilości, które podajemy, 
są tylko orientacyjne i zależą od wiel­
kości i ilości ryb, które się w ten spo­
sób przyrządza.

Jeżeli zamiast octu używa się wina, 
czas gotowania smaku powinien być 
krótszy (pół godziny). Ryby należy 
gotować na wolnym ogniu. Czas goto­
wania nie powinien przekraczać dla 
pstrąga 15 minut, dla łososia (pokra­
janego na porcje — 20 minut.

Ryby gotowane w całości należy 
zalewać zimnym Samkiem; pokraja­
ne na porcje — wrzącym.
Smażenie Ryb

Nie należy smażyć zbyt dużych ka­
wałków. Przed smażeniem ryby zwil­
żyć osolonym mlekiem i otoczyć w 
mące. Do gotowanego łososia nadają 
się następujące sosy: 
holenderski, 
mousseline (holenderski z dodat­
kiem śmietany), 
z krewetek (shrimps), 
lub po prostu roztopione masło.

Każdy z tych sosów można, oczywi­
ście, zmieniać smakowo według upo­
dobania, dodając na przykład odrobi­
nę wywaru z grzybów itp.

Do smażenia ryb na ruszcie (broił) 
należy rybę przygotować podobnie 
jak do smażenia na patelni. Łosoś, 
pstrąg, śledź i w zasadzie wszystkie 
ryby o tłustym mięsie nie wymagają 
niczego więcej, prócz skropienia roz­
puszczonym masłem. Ryby o suchym 
mięsie należy otoczyć w mące i do­
brze posmarować masłem.

Grill (ruszt), tak jak mięsa powi­
nien być dobrze rozgrzany. Galerety 
z ryb i sałaty z ryb nadają się równie 
dobrze, jako pierwsze danie obiadu 
wystawnego, jak na główne danie do­
mowego posiłku.

0 Wizycie Papieża w Polsce
W Dniach 2-10 Czerwca Ojciec Sw. Odwiedzi 
Warszawę, Gniezno, Częstochowę i Kraków.

Prasa w Polsce opublikowała dwa 
komunikaty agencji prasowej (PAP), 
dotyczące wizyty Papieża Jana Pawła 
II w Polsce w okresie od 2 do 10 czerw­
ca.

Pierwszy komunikat został wydany 
przez Sekretariat Episkopatu i jest 
treści następującej:

“Sekretariat Episkopatu informu­
je:

Prymas Polski kardynał Stefan Wy­
szyński w imieniu Konferencji Epi­
skopatu Polski skierował 22 lutego 
1979 roku do Ojca Świętego Jana Paw­
ła II oficjalny list, w którym wypo­
wiedział wdzięczność za jego goto­
wość odwiedzenia Polski i Kościoła 
w ojczyźnie naszej.

Ksiądz Prymas wyraził w tym liście 
prośbę Episkopatu i społeczeństwa, 
które żywi głęboki szacunek dla Pa­
pieża, aby ta wizyta nastąpiła w naj­
bliższym czasie.

Ojciec Święty przychylił się do pro­
śby Episkopatu i oczekiwań społe­
czeństwa.”

• ♦ ♦
Drugi komunikat (PAP) jest treści 

następującej:
“Przewodniczący Rady Państwa 

PRL Henryk Jabłoński w imieniu naj­
wyższych władz państwowych wyraził 
zadowolenie z zaproszenia wystoso­
wanego przez Episkopat Polski i z 
oświadczenia papieża Jana Pawła II, 
iż pragnie odwiedzić swoją Ojczyznę,

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników: —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?" 

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 2 —- 
Belmont & Ashland 
Wolfram & Wolcott 
1324 W. Wrightwood 
3057 N. Kimball 
Milwaukee & Diversey 
2886 N. Milwaukee Ave. 
2924 N. Milwaukee Ave. 
2931N. Milwaukee Ave. 
2942 N. Milwaukee Ave. 
Milwaukee & Central Pk.
2976 N. Milwaukee Ave. 
3004 N. Milwaukee Ave. 
3055 N. Milwaukee Ave. 
3086 N. Milwaukee Ave. 
3030 N. Milwaukee Ave. 
2917 N. Central Park 
2857 N. Ridgeway 
2960 N. Pulaski Rd. 
3000 N. Pulaski Rd. 
3650 W. Belmont Ave. 
3648 W. Belmont Ave. 
3456 N. Hamlin Ave. 
3400 N. Lawndale 
3235 N. Springfield 
3263 N. Pulaski Rd. 
3300 N. Pulaski Rd. 
3326 N. Milwaukee Ave. 
3334 N. Milwaukee Ave. 
3580 N. Milwaukee Ave. 
Irving Pk. & Cicero 
Irving Pk. & Elston 
3701N. Elston Ave. 
4302 N. Kedzie Ave. 
5077 N. Lincoln Ave. 
4001W. Lawrence Ave. 
5322 W. Lawrence Ave. 
4772 N. Milwaukee Ave. 
4403 N. Milwaukee Ave. 
4400 N. Milwaukee Ave. 
4410 N. Milwaukee Ave. 
4208 N. Milwaukee Ave. 
4340 N. Central Ave. 
Milwaukee & Gale Sub. 
5301N. Central Ave. 
5726 W. Higgins Rd. 
Lawrence & Austin Ave. 
6201W. Montrose Ave. 
6039 W. Irving Pk. Rd. 
Higgins & Nagle 
5800 N. Milwaukee Ave. 
5732 N. Milwaukee Ave. 
6247 N. Milwaukee Ave. 
6347 N. Milwaukee Ave. 
Imley & Milwaukee Ave. 
7503 N. Milwaukee Ave. 
8117 N. Milwaukee Ave. 
7518 N. Harlem Ave. 
Oliphant & Northwest Hwy. 
7124 W. Higgins Rd. 
Higgins & Harlem 
7158 W. Higgins 
7818 W. Higgins Rd. 
7929 W. Bryn Mawr. 
7308 W. Foster 
7549 W. Montrose Ave. 
7460 W. Addison Str. 
7150 W. Addison Str. 
7051W. Addison Str. 
6859 W. Addison Str. 
6325 W. Belmont Ave. 
6738 W. Belmont Ave. 
6801W. Belmont Ave. 
3137 N. Oak Park Ave. 
7101W. Belmont

Polską Rzeczpospolitą Ludową. 
Pierwszy w dziejach syn narodu pol­
skiego piastujący najwyższą godność 
w kościele przyjmowany będzie ser­
decznie zarówno przez władze, jak i 
społeczeństwo.

Z wizytą tą łączy się przekonanie, 
iż będzie ona sprzyjać jedności 
wszystkich Polaków i pogłębianiu roz­
wojowi stosunków między Polską 
Rzeczypospolitą Ludową i Stolicę 
Apostolską, w imię utrwalania pokoju 
na świecie, powstrzymania sil agresji 
i wojny, umacniania współpracy i 
przyjaźni między narodami.

Zgodnie z życzeniem Jana Pawła II 
w sprawie odwiedzenia swej Ojczyzny 
ustalony został termin jego podróży. 
Dostojny gość odwiedzi w dniach 
2—10 czerwca 1979 r. Warszawę, 
Gniezno, Częstochowie i Kraków.”

• * ♦
Nowojorski “Nowy Dziennik do­

niósł co następuje.
“Z Kurii w Watykanie dowiaduje­

my się natomiast szczegółów wizyty. 
Ojciec św. spędzi jeden dzień w War­
szawie, jeden dzień w Gnieźnie, trzy 
dni w Częstochowie i również trzy dni 
w Krakowie. Pobyt w Częstochowie 
pozwoli większej liczbie wiernych na 
przybycie z pielgrzymką i złożenie 
hołdu Papieżowi.

Z Krakowa Jan Paweł II najpraw­
dopodobniej uda się z krótką wizytą 
do rodzinnych Wadowic. Ojciec św. 
odwiedzi też Nową Hutę.

W Polsce Papież będzie podróżo­
wał przede wszystkim helikopterem. 
Doświadczenia z wizytą Ojca św. w 
Meksyku wykazały, że podróż samo­
chodem jest dość skomplikowana, z 
uwagi, że wzdłuż trasy przejazdu 
zbierają się zbyt wielkie tłumy.

Szczegóły wizyty zostały ustalone 
z delegacją Episkopatu Polskiego, 
przebywającącą obecnie w Watyka­
nie. W jej skład wchodzą: arcybiskup 
Krakowa ks. F. Macharski, biskup 
Stefan Barela z Częstochowy oraz 
sekretarz Komisji Episkopatu biskup 
Bronisław Dąbrowski.

Po przybyciu do Polski Jan Paweł
11 będzie oficjalnie przyjęty przez 
Henryka Jabłońskiego, przewodni­
czącego Rady Państwa.

Papież wystosował list do Jabłoń­
skiego, dziękując mu, jak to określił, 
za pozytywne ustosunkowanie się 
władz PRL do zbliżającej się wizyty.” z

Rekolekcje Klubu Matek 
Szkoły Webera

Rekolekcje Klubu Matek szkoły 
Webera odbędą się 8 kwietnia w go­
dzinach od 10 rano do 3 po poł., 
5252 W. Palmer. Konieczne rezerwa­
cje; w tym celu należy skontaktować 
się z B. Smith lub C. Shalke. — H. 
Losacco, prez.; A. Landeck, koresp.

Posiedzenie Stow. Matek 
Pol.-Amer. Weteranów
Pierwsze po zimowych wakacjach 

posiedzenie SMPAW odbędzie się w 
poniedziałek, 26 marca, o godzinie
12 w południe, w sali Parku Kościusz­
ko, 2732 N. Avers, blisko Diversey 
Ave.

Prosimy o punktualne przybycie, 
gdyż mamy różne sprawozdania i pla­
ny na przyszłość. Prosimy też o 
opłacenie składek za rok 1978, a kto 
może za rok 1979. Sekretarka urzę­
duje od godziny 11:30 rano.

Odbędzie się mała rozgrywka fan­
tów, doręczonych przez członkinie.

J. Gackowska, prezeska; T. Ćwik, 
sekr.; H. M. Stermińska, koresp.

Apel Do Członków 
SPKKołaNr31

Zarząd Koła apeluje do członków, 
o wzięcie udziału w proteście prze­
ciwko maltretowaniu Kazimierza 
Switonia i skazaniu go na rok wię­
zienia za zbrodnie nie popełnione. 
Udział jego w organizowaniu Związku 
Zawodowego nie jest przestępstwem, 
gdyż konstytucja PRL głosi wolność 
zrzeszania się obywateli. Milicjanci, 
którzy napadli Switonia i go areszto­
wali, prokurator, który oskarżał i 
sędzia, który wydał wyrok skazu­
jący — są rzeczywistymi przestęp­
cami, gdyż wbrew konstytucji wpro­
wadzają terror, ograniczają prawa 
obywatela.

W dniu 24 marca, o godzinie 12:00, 
przed konsulatem PRL, 1430 N. Lake 
Shore Drive, odbędzie się marsz pro­
testacyjny przeciwko skazaniu Kazi­
mierza Switonia, przeciwko prze­
śladowaniu najlepszych Polaków sku­
pionych w Opozycji Demokratycznej. 
W dniu tym mamy możność i okazję 
wyrazić moralne poparcie dla bojow­
ników o prawa człowieka i obywatela 
w PRL.

W Służbie Bogu i Ojczyźnie
(Ciąg dalszy ze str. 4) 

sudskiego widzimy tylko w kościele 
świętego Aleksandra, w epitafium, 
które niedawno zostało tam wmuro­
wane. Wiem, że to nie jest wszystko. 
Zaczęliśmy od parafii, w której żył, 
w której chrzcił swoje córki. Belwe­
der bowiem należy do tej parafii. 
Uważamy, że wpierw czy później na­
leżne miejsce dla uczczenia marszał­
ka Piłsudskiego znajdzie się i w ka­
tedrze. Od początku zająłem takie 
stanowisko. Ale nieraz, Drodzy moi, 
trzeba poczekać, by to okazanie czci 
miało wymiary godne człowieka, aby 
nie wywołało zbędnych sporów, kłótni 
i nie poruszyło tego, co jest nieistotne, 
drugorzędne.

Niech to będzie hołd Narodu, świa­
domego w pełni zasług tego człowie­
ka. I na to poczekamy. Może się nie­
pokoimy, jak nieraz słyszałem: Ależ 
my odchodzimy, kto to zrobi? — My 
odchodzimy, ale Naród zostaje i w 
nim z perspektywy historycznej coraz 
lepiej i dokładniej dojrzewa donio­
słość tej postaci.

Nasz Naród w ostatnich szczególnie 
miesiącach ujrzał niejako na nowo 
swoje wielkie zadanie. Powołanie 
na Stolicę Piotrową syna polskiej 
matki — tak to określam — jest uka­
zaniem niezwykłych możliwości, od­
powiedzialności i zadań dla naszego 
Narodu.

Trzeba znać w szczegółach różne 
trudności, przez które przechodził 
Kościół w okresie tych lat 35. Rok 
miniony był rokiem pewnych syntez. 
U ich podstaw zawsze leżało jakieś 
wielkie cierpienie, męka, upokorze­
nie. Ale trzeba było mimo wszystko 
wytrwać, wiedząc, że najtrwalszą z 
egzystencji naszego bytu jest czło­
wiek — ze swoją wysoką godnością, 
z poczuciem swych praw i obowiąz­
ków — oraz rodzina i Naród. To są 
wartości najtrwalsze. Nie trzeba się 
denerwować, że człowiek się kończy, 
że rodzina się rozsypuje, bo naród, 
który jest rodziną rodzin, trwa nadal 
i podejmuje zadania.

Ostatni rok odznaczał się ogrom- 
nylm zrywem pogłębiającym uświa­
domienie i zrozumienie praw i obo­
wiązków człowieka. Ewangelia od po­
czątku głosi, że jest on największą 
wartością, bo dla człowieka i dla jego 
zbawienia Chrystus zstąpił z nieba.

Przeogromną wartością jest rów­
nież rodzina. Mówi się to dziś, po wie­
lu doświadczeniach i stratach. Polscy 
biskupi, ongiś osamotnieni w swej 
walce, dziś widzą ludzi, którzy też to 
zrozumieli i odważnie dopominają się 
o podstawowe prawa człowieka, oby­
watela i rodziny, o prawa do kultury 
rodzimej i narodowej, doceniając 
wielką wartość kultury własnej dla 
normalnego rozwoju Narodu.

Chociaż wybór Polaka na Stolicę 
Piotrową ma przede wszystkim zna­
czenie teologiczne, kościelne, jednak 
pamiętajmy, że jest to Syn polskiej 
ziemi. On nas rozumie. Doświadczył 
wiele we wspólnym trudzie Episkopa­
tu Polski. Zna tę rzeczywistość, nie 
trzeba jej wyjaśniać na Watykanie.

Odczułem to dobrze w pierwszej 
rozmowie po wyborze Jana Pawła II. 
Chociaż pracuje on na dobro wszyst­
kich ludów i narodów zgodnie z pole­
ceniem Chrystusa: “Idźcie i nauczaj­
cie wszystkie narody,” jednakże sam 
podkreśla: Jestem polskim bisku-

Siły Powietrzne 
w Sztuce

Interesująca wystawa w Muzeum 
Wiedzy i Przemysłu, ilustrująca 
historię sił powietrznych otwarta 
będzie do 31 marca, o dwa tygodnie 
dłużej więc niż zamierzano poprzednio.

Marzec Miesiącem 
Amerykańskiego

Czerwonego Krzyża
Prezydent Jimmy Carter, honoro­

wy przewodniczący Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, proklamował 
marzec (podobnie jak co roku) mie­
siącem Czerwonego Krzyża w Sta­
nach Zjednoczonych.

Oddział Czerwonego Krzyża na 
Chicago i okolicę ogłosił w ciągu 
marca kampanię werbowania nowych 
członków.

Flagi Czerwonego Krzyża powie­
wają od 1 marca na wielu budynkach 
w Chicago, m.in. na John Hancock 
i Sears Tower, a stacje telewizyjne 
i radiowe przypominają o ważności 
akcji podejmowanej przez tą orga­
nizację.

W 1978 r. Amerykański Czerwony 
Krzyż okazał pomoc dla 10,461 poszko­
dowanych osób na terenie metropolii 
chicagoskiej, w tym dla 2,500 rodzin 
w 1,376 oddzielnych nieszczęśliwych 
wypadkach. Dostarczył on także po­
nad 50% krwi, potrzebnej rokrocznie 
na terenie Chicago i okolic. 

pem, synem ziemi polskiej, dzieckiem 
polskiej rodziny. Rozumiem Polskę, 
Kocham ją, jestem jej wiemy.

Trudno czynić zuchwałe analogie. 
Ale w tej miłości Zastępcy Chrystusa 
na ziemi i następcy świętego Piotra 
widzimy coś z przedziwnej miłości 
Chrystusa do swej dziedziny, do swo­
jej Ojczyzny. Kardynał Wojtyła był 
człowiekiem pól, łąk i lasów, jezior i 
gór. A czytajcie pod tym kątem 
Ewangelię. Zobaczycie, że zwykłym 
miejscem apostolskiej działalności 
Chrystusa, były takie właśnie tereny. 
Jak kardynał Wojtyła podczas waka­
cyjnych wędrówek z plecakiem napi­
sał niejeden swój artykuł czy rozpra­
wę, tak Słowo Przedwieczne główne 
swoje mowy głosiło na Górze Błogo­
sławieństw, na łąkach galilejskich, 
nad jeziorem... . Oczywiście propor­
cje nie dają się utrzymać, ale są ana­
logie.

Jak Chrystus urodzony w Betleje- 
mie, pochodzący z konkretnego naro­
du, był dla całej Rodziny ludzkiej, 
tak dzisiaj — ciągle wybaczcie te 
zestawienia — Jan Paweł II, syn pol­
skiej matki, urodzony w Wadowi­
cach, jest również dla całej ludzko­
ści.

To nas podnosi w oczach tych naro­
dów, którym się wydawało, że są naj­
starszymi dziećmi Kościoła, że naj­
lepiej wykładają teologię, mają naj­
wspanialszą filozofię chrześcijańską, 
ogromne zasługi w dziejach twórczo­
ści społecznej — czego my jakoby 
nie mieliśmy.

Dzisiaj rozumiemy, że trzeba po­
kornie myśleć o innych narodach, 
bo nie wiadomo jeszcze, co one wnio­
są do dorobku Kościoła.

Przeżywamy dziś wielkie zadanie 
Ojca świętego Jana Pawła II. Zbie­
ram swoje przemówienia z ostatnich 
miesięcy od wyboru Papieża do dziś 
dnia na ten temat i chciałbym je wy­
dawać w zbiorku pod tytułem: “O 
polskim Papieżu z Krakowa.” Nie 
wiem czy mi się uda, bo są tam rzeczy 
zuchwałe, ale przez cenzurę kościelną 
przejdą.

BP 6/79/94

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA— ,----- ------ ...

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC-- 1249 KC 
Codziennie 7-8:30 rano 
2-3 po poł. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI
Właściciel

“UNCLE” HENRA 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAWQ(1300) 

Niedziela 8-9 rano i 2-3 po poł.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUClNSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30-9:30 rano

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOP A — 1490 KC 

Sobota 12-1 
Niedziela 10-1

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30-10:30 rano

CHET GULIŃSKI * 
dyr. programów

WIADOMOŚCI z POLSKI 
i o POLSCE

Codziennie 3:30-4 po poł.
WOPA — 1490 KC

5 DNI
Od poniedziałku do piątku 

MARIAN CZERNIE! KI

< POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE ’

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

' ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONII” 
WOPA- 1490 KC < 

Codziennie 
od 4:30 po poł. do 6 wiecz: 

W Soboty 4-6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF i SAWA 

MJGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY S1EKIERKÓW” 
Stacja WOPA — 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7-7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW 
MROZOW1E
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Rząd Izraela Aprobuje 
Traktat

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

skiej i zbudowania nowych pozycji 
obronnych, oraz 2 miliardy dla Egip­
tu na zakup nowoczesnego uzbroje­
nia, wobec pogróżek ze strony Li­
bii, Etiopii i Jemenu Pld.

Natomiast ministrowie nie zdołali 
uzgodnić do tej pory aneksu wojsko­
wego do traktatu, dotyczącego wy­
cofywania się Izraela z Synaju, ale 
opóźnienie w tym względzie nie jest 
uważane za przeszkodę o poważniej­
szym znaczeniu.

Mimo nastroju optymizmu, nad Bli­
skim Wschodem zbierają się nowe 
chmury. Rząd Iraku zapowiedział zwo­
łanie nagłej sesji ministrów spraw za­
granicznych i ekonomicznych państw 
arabskich dla ustalenia sankcji wy­
mierzonych w Egipt. Data tej se­
sji zostanie podana zaraz po podpi­
saniu przez egipskiego prezydenta Sa- 
data traktatu pokojowego.

Najbardziej niepokojącym staje się 
oświadczenie Arabii Saudyjskiej, że 
kraj ten opowie się za porozumie­
niem blisko-wschodnim w ramach 
ustaleń arabskiej konferencji szczy­
towej, która w listopadzie ub.r. od­
była się w Bagdadzie. Oświadczenie 
to może oznaczać, że Arabia Saudyj­
ska może przyłączyć się do sankcji 
antyegipskich, a tym samym wstrzy­
mać swoją pomoc na ożywienie go­
spodarki egipskiej, wynosząca 2 mi­
liardy dolarów rocznie.

O zbliżeniu się umiarkowanej Ara­
bii Saudyjskiej do arabskich państw 
“oporu i nieprzejednania” (świadczy 
wypowiedź dziennika, ukazującego 
się w stolicy tego kraju “Al Riad”, 
który stwierdził, że wobec stanowi­
ska Izraela, uznającego Jerozolimę za 
swoją stolicę “pokój jest bardzo od­
legły”.

W Jordanii dziennik “Al Rai” orzekł, 
że ' -■ acza realizację jedne-

rorozumienie 
Ze Związkiem 
Mechaników

Washington (UPI) — Zespoły pro­
wadzące rokowania pomiędzy linią 
lotniczą United Airlines a związkiem 
zawodowym .skupiającym mechani­
ków oraz innych pracowników per­
sonelu naziemnego (Machinists and 
Aerospace Workers) doszły dziś do 
tymczasowego pozozumienia w spra­
wie nowej umowy pracy. Federalni 
rozjemcy podali do wiadomości, iż 
odbyta sesja trwała 22 godziny.

Zawarta tymczasowo umowa musi 
jeszcze uzyskać potwierdzenie ze 
strony 18,000 mechaników oraz in­
nych członków związku zawodowego. 
Jednym z warunków umowy jest za­
pewnienie podwyżki zarobków w wy­
sokości około 30% na przestrzeni 
trzech najbliższych lat.

Do porozumienia doszło o godz. 6:30 
rano, po pertraktacjach trwających 
nieprzerwanie 22 godziny. Obie strony 
posilały się w czasie obrad “ham­
burgerami” oraz sodą.

Związek zawodowy mechaników lot­
niczych zagroził w sobotę strajkiem, 
po uprzednim odrzuceniu pierwszego 
projektu umowy pracy. Po wysłucha­
niu jednakże apelu sekretarza pracy 
Ray Marshall’a, przedstawiciele 
związku zawodowego powrócili na 
salę konferencyjną i wznowili w tym 
samym jeszcze dniu pertraktacje.

+
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka na­
sza, babcia i prababcia nasza, 
szwagierka nasza, śp.

Anna Parat
(z domu Zgoda, żona śp. George) 

Członkini Klubu Brzeźnica, nagle, 
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. Sakramentami, dnia 18 
marca 1979 roku, w podeszłym wie­
ku.’.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 21-go marca, o godzinie 9;30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
7812 N. Milwaukee Ave., Niles, 
Ill., do kościoła St. John Brebeuf, 
ą stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni—:

Valeria Olejniczak, Rose (Alfred) 
Latecki, Josephine (Edward) Woj- 
ciek, Jean (John) Skarb, córki 
z mężami; Edwin (Adele), syn 
z żoną; 14 wnucząt, 11 prawnu- 
cząt, John (Valerie) Ptasinski, 
szwagier i szwagierka; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Skaja Funeral Home, 
Telefon 966-7302.

go z głównych celów izraelskich: 
“zneutralizowanie Egiptu”.

Traktat zwalczany jest także w 
Izraelu, gdzie setki osadników, nale­
żących do prawicowego ugrupowania 
religijnego, demonstrowało przeciw­
ko porozumieniu z Egiptem. Doszło 
nawet do tego, że opozycjoniści usta­
nowili dwa nielegalne osiedla w pusty­
ni Synajskiej i ciągnęli po piasku 
trumny, symbolizujące osiedla, które 
zostaną zlikwidowane.

Kosztowna Akcja 
Protestacyjna 

Farmerów
(CST) — Akcja protestacyjna pod­

jęta w ubiegłym miesiącu przez far­
merów amerykańskich, którzy przy­
byli na swych traktorach do stolicy 
kraju, kosztowała podatników amery­
kańskich $3.5 mil. Niezależnie od 
tego mieszkańcy Dystryku Columbia 
narażeni byli w czasie najazdu kara­
wany farmerów na Washington — na 
różnego rodzaju szykany i udręczenia. 
Miasto Washington wypłaciło poli­
cjantom — głównie w postaci dodat­
kowych poborów za przepracowane 
nadgodziny — sumę $2,565,200_

Wzrost Emigracji 
Żydów z Rosji

Moskwa (UPI) — Emigracja Żydów 
z Rosji Sowieckiej osiągnęła rekor­
dową liczbę 4,000 osób miesięcznie. 
Dyplomaci zachodni uważają to za 
sygnał Kremla do Washingtonu, że 
czas na poprawę stosunków i zwięk­
szenie wymiany handlowej między 
Rosją a Stanami Zjednoczonymi.

Znaczny wzrost emigracji Żydów 
zaczął się w październiku ub. roku. 
Jeżeli emigracja utrzyma się na 
obecnym poziomie przewyższy ona 
rekord osiągnięty w 1973 r., gdy 35,000 
Żydów opuściło Rosj Sowiecką, 
w 1975 r. liczba emigraiAÓw spadła 
do 13,000, w ub. roku znowu wzrosła 
do 30,000 osób.

Zawrotny Koszt 
Zbudowania Auta 

Wg. Przepisów Rządu
Washington (UPI) — Zadość uczy­

nienie wymaganiom rządowym w za­
kresie ustanowienia nowych przepi­
sów, w myśl których produkowane 
samochody mogłyby przemierzać 
na galonie benzyny odległość jeszcze 
raz tak dużą, jak obecnie — koszto­
wać będzie w rezultacie trzy razy 
więcej, niż wysłanie człowieka na 
Księżyc.

Oświadczenie tej treści wydali — 
zwracając się do Kongresu z prośbą 
o wprowadzenie ulg w zakresie prze­
pisów stanowiących o ilości benzyny 
spalanej przez samochód — czołowi 
producenci aut. Podczas, gdy prze­
ciętny samochód zużywał w r. 1974 
jeden galon benzyny na przejechanie 
14 mil, zgodnie z nowymi przepisami 
rządowymi, w r. 1985 — będzie mu- 
siał przejechać na jednym galonie 28 
mil.

W czasie przesłuchań prowadzo­
nych przed izbowym komitetem, 
rzecznik przemysłu samochodowego 
stwierdził, że wprowadzenie tych 
przepisów w życie i zbudowanie samo­
chodów, które by im odpowiadały, 
wiąże się z inwestycją w wysokości 
80 bil. dolarów. Realizacja tego za­
mierzenia — przed r. 1985 — nie wy- 
daje się możliwa.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza siostra 
moja i ciocia nasza, śp.

Józefa Adamczyk 
(z domu Fmalec) 

(żona śp. Franciszka) 
Członkini Tow. Różańca Świę­
tego przy parafii Św. Trójcy; 
po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 18-go marca, 
1979 roku, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 21-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 123/ N. Ashland Ave., do ko­
ścioła Sw. Trójcy (Msza Św. o 
10-ej), a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni: 

Wiktoria Szymankiewicz, sio­
stra; bratanki, bratanice, sio­
strzeńcy i siostrzenice w USA i 
Polsce.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów. 
Pogrzebem zajmuje się: 
Urbaszewski-Ashland Funerai 

Home. — Telefon 235-7800.

★ Pomoc Domowa

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sobie

★ Praca Żeńska

★ Pomoc Domowa

★ Praca Żeńska

i!

Na razie Departament Stanu starał 
się znaleźć usprawiedliwienie na 
skargi czynione przez Pekin. Wash­
ington zapewnił Pekin, iż podjęta 
uchwała nie narusza warunków trak­
tatu zawartego z Chinami, w myśl 
którego Stany Zjedn. uznały oficjalnie 
w dniu 15 grudnia rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej.

W chwili obecnej projekt ustawy 
znajduje się na wokandzie zespołu 
złożonego z członków obu izb, celem 
wypracowania ostatecznego jego 
kształtu i wyeliminowania ewentl. 
drobnych punktów spornych — w 
dwóch istniejących wersjach. Na­
tomiast te punkty, które spotkały się 
z obiekcjami ze strony Pekinu, stano­
wią w chwili obecnej pewnik i nie 
przewiduje się tu dalszych zmian, 
punkty te przegłosowane zostały bo­
wiem przez obie izby.

POTRZEBNA BARMAID. Najchętniej 
osoba z południowej dzielnicy miasta 
ze znajomości, choćby minimalną an­
gielskiego. Dzwonić 254-7923.

GOSPODYNI, musi mówić trochę po 
angielsku. Northbrook okolica. 5 lub 6 
dni w tygodniu. Wysoka zapłata. 

Dzwonić do pani Kolb. 564-0004

Zachodnie pasy ruchu zostały otwar­
te w kilkanaście minut po godzinie 
12, wschodnie natomiast z chwilą cał­
kowitego usunięcia rozbitych poja­
zdów i poprzewracanych ciężarówek.

Policja oświadczyła, że sprawcą 
wypadku był kierowca jednej z cię­
żarówek, 27-letni Terry Snyder z Mis­
soula, Mont., który usiłował wjechać 
w lukę między dwoma ciężarówkami, 
wolno posuwającymi się po autostra­
dzie na skutek gęstej mgły. Kierowca 
był przekonany, że uda mu się wyma­
newrować swoim pojazdem i wjechać 
w wolną przestrzeń. Nagle usłyszał 
on jednak olbrzymi hałas zderzają­
cych się pojazdów, zgrzyt hamulców, 
piszczenie opon samochodowych.

Poważnie zraniona została w wyniku 
wypadku 18-letnia Mary Sergott, która 
przewieziona została do szpitala Shor- 
man w Elgin. Członkowie jej rodziny, 
jadący razem z nią są mniej ranni.

Do szpitala przewieziono także kie­
rowcę ciężarówki William’a Homan’a 
z Bouivar, Ohio ze złamaniem nogi 
i dwóch pozostałych kierowców cię­
żarówek James’a Dahm’a i Pat’a 
Stemer’a.

Oprócz ofiar w ludziach katastrofa 
samochodowa zahamowała ruch na 
autostradzie przez przeszło dwie go­
dziny, uniemożliwiając wielu ludziom 
dojazd w tym dniu do pracy.

Gęsta mgła, która miała miejsce 
w poniedziałek rano była także przy­
czyną innego wypadku w tym samym 
czasie w pobliżu Elgin. Autobus Grey­
hound uderzył w samochód osobowy 
na autostradzie 20, na zachód od Elgin.

W wyniku zderzenia cztery osoby 
zostały ranne.

Trzy ciężarówki, które uległy wy­
padkowi w poniedziałek rano na za­
chodniej Northwest Tollway w kie­
runku Elgin wciągnęły do katastrofy 
ponad 30 innych samochodów cięża­
rowych i osobowych, które w oparach 
mgły jechały w tym czasie po auto­
stradzie. W wyniku katastrofy, ma­
jącej miejsce między autostradami 
Illinois 31 i 47 około godziny 9:15 
rano, sześć osób zostało rannych, w 
tym jedna poważnie.

Policja została zmuszona zam­
knąć na pewien czas wszystkie pasy 
ruchu autostrady, na 12 milowym 
odcinku, gdzie miała miejsce kolizja.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

MACHINE OPERATORS
Looking for capable people to work 
1st and 3rd shifts. O.T. available.

Call between 8 and 4 p.m. 
394-1080 ask for Mr. Modesto

Washington. (UPI) — Minister 
obrony Egiptu Kamal Hassan Ali 
ostrzegł dziś Organizację Wyzwolenia 
Palestyny (PLO) oraz kraje arabskie 
o nastawieniu radykalnym, stwier­
dzając, że cierpliwość — a nie wojna 
z Izraelem — stanowić winna główny 
motyw ich polityki, w okresie, gdy 
Egipt zabiega o zakrojony na szerszą 
skalę pokój na Bliskim Wschodzie.

“Jak wiecie, wojna — to przede 
wszystkim nauka i kalkulacje,” po­
wiedział Ali. “W wypadku, jeśli do­
dacie Egipt, to (wojna przeciw Izrae­
lowi) jest możliwa. Lecz bez Egiptu, 
nie ma ona żadnych szans.”

Ostrzeżenie swe wypowiedział Ali 
w czasie rozmów prowadzonych z 
przedstawicielami Stanów Zjedn.

Zarówno minister obrony Egiptu, 
jak i Izraela odbyli spotkani z repre­
zentantami władz amerykańskich, 
celem ustalenia szczegółów związa­
nych z pomocą militarną, jaka oba 
kraje mają uzyskać od Washingtonu.

Ambasador Chin Chai Zemin złożył 
niedawno wizytę sekretarzowi stanu 
C. Vance’owi i wyraził swą “bolesną 
troskę” z racji sformułowanie nie­
których punktów uchwały.

Zemin spotkał się również z sen. 
Frank Church’em, przewodniczą­
cym senackiego komitetu spraw za­
granicznych. Jak twierdzą dobrze po­
informowane źródła, Chiny wystąpiły 
znastp. obiekcjami:

— W myśl podjętej uchwały Naro­
dowa Republika Chińska miałaby 
prawo do zachowania w Washingto­
nie — na własność — swych budyn­
ków, w których mieszczą się placówki 
dyplomatyczne. Pekin twierdzi, iż bu­
dynki te symbolizują Chiny i stano­
wią przeto niezaprzeczalną własność 
Chińskiej Republiki Ludowej.

— Obie wersje projektu uchwały 
mówią o tym, iż jakikolwiek atak 
przeprowadzony na Tajwan — stano­
wiłby dla Stanów Zjedn. “poważną 
troskę.” Z tego wynika, że Stany 
Zjedn. nie uważają problemu Tajwa­
nu za wewnętrzną sprawę Pekinu.

Obiekcje Pekinu dotyczą wielu in­
nych punktów uchwały.

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

Tow. Synowie Wolności, 
Grupa 694 ZNP

Posiedzenie Tow. Synowie Wolno­
ści, Grupa 694 ZNP odbędzie się w 
środę, 21-go marca, o godzinie 7:30 
wieczorem w sali Moskal Catering, 
pnr. 5639 N. Milwaukee Ave. Sekre­
tarz finansowy będzie przyjmował 
opłaty za ubezpieczenie już od godzi­
ny?^.

Piotr Marud, prezes.

GENERAL OFFICE
Established co. looking for self starter 
w/ good aptitude for figures. Must 
type & be willing to learn on NCR 
machine. Dept, moving to Rogers 
Park April 1st.
SCHUMACHER ELECTRIC CORP. 

1725 W. North Ave.
384-6060

OPERATORKI DO SZYCIA 
NA MASZYNIE 

Doświadczenie na pojedyńczych igłach 
do szycia sportowego ubrania. Na 
pełen etat. Wysokie wynagrodzenie 

INTEGRITY UNIFORM CO. 
3322 W. Lawrence

H. Ford II Ustąpi
Melbourne. (UPI) — 61-letni Henry 

Ford II, wnuk wielkiego konstruktora 
i twórcy systemu pracy taśmowej, 
zapowiedział oficjalnie, że przed koń­
cem b.r. ustąpi ze stanowiska prze­
wodniczącego w wielkim imperium 
samochodowym.

członkowie obu partii zdają 
sprawę z faktu, iż inflacja stanowi 
w kraju obecnie problem nr 1. Obie 
partie są za ukróceniem wydatków 
rządowych. Obie strony — jak okre­
ślił to Bentsen — są świadome tego, iż 
“dawne wzory nie zdają po prostu 
egzaminu”.

Raport stwierdza, iż w ciągu ostat­
nich 30 lat ekonomiści kładli nacisk 
na “stronę popytu” gospodarki, prze­
znaczając jak największe sumy pie­
niędzy — w czasie recesji, by za­
chęcić ludzi do nabycia towarów — 
i starając się wyeliminować jak naj­
większą ilość gotówki w czasie 
inflacji, co kończyło się zazwyczaj 
zarówno wysokim bezrobociem jak i 
jeszcze większą inflacją.

Obecnie — jak głosi raport — na­
cisk powinien być położony na “stro­
nę zaopatrzeniową”, na położenie na­
cisku na możliwości wytwórcze gospo­
darki kraju, na jej rozszerzenie, za­
równo w dziedzinie wytwarzanych 
produktów, jak i wydajności usług.

Raport nawołuje do zwiększenia 
inicjatywy w zakresie stosowania za­
krojonych na większą skalę inwesty­
cji, zwiększenia produkcji oraz badań 
i rozwoju nowych dziedzin produkcji. 
Wysuwa jednocześnie propozycje wy­
datków rządowych oraz ograniczenia 
przepisów rządowych.

HOUSEKEEPER
To care for 5 month old infant and 
do light housekeeping. North side 
location. Recent references req’d. 
Weekdays: 8:30—4:30 793-2236

Gospodyni
Z zamieszkaniem, 6 dni, w 
Highland Park. Praca w domu 
lekarza. Duża rodzina, 6-ro 
dzieci w wieku szkolnym. Wła­
sny pokój, łazienka. Dobre 
wynagrodzenie. Dzwonić po 
angielsku:

432-1524

GENERAL OFFICE
Accounts Payable OR Accounts Re­
ceiveable. — Experience important. 
These are full time positions with 
full company benefits.

FOR APPOINTMENT CALL: 
EDSELIGA

FEDERAL 
FABRICATORS & 

FEDERAL 
FABRICATORS & 

FINISHERS 
2541S. Washtenaw 

254-8100

Hassan Ali 
Ostrzega Kraje 

Arabskie

COUPLE WANTED
English-speaking couple needed for Winnetka 
location. Work includes housework & yard work, 
chauffer duties, cooking & laundry. Live in or go. 
5 days, 2 days off.

Call: JEAN JOHNSON
498-6300 (Ext. 2011) 1 P.M.—5 P.M.

GOSPODYNI 
DOMOWA

Pełny etat lub pół. Wymagane trochę 
angielskiego. Dobre referencje. Wo- 
limy na 5 dni w tygodniu. Dzwonić: 
771-48134 po 5 po poł.

NASZ NOWY ADRES 0
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646 0 

TELEFON 286-0141

SCHOOL 
MATRON

Lite cleaning in girls lounges, locker 
rooms & other assigned areas. Out­
standing benefits. Please call Hoff­
man Estates High School.

Mr. Dewey: 
882-8000 —Ext. 42

Pekin Mocno 
Zaniepokojony

Washington (UPI) — Chiny komu­
nistyczne nie są bynajmniej zadowo­
lone z powodu uchwały opracowanej 
w ubiegłym tygodniu przez Izbę oraz 
Senat w sprawie Tajwanu. Ani Pekin 
jednakże, ani też Washington — nie 
bardzo wiedzą, co można w tym 
względzie zrobić.

Katastrofy Samochodowe 
w Pobliżu Elgin

Nowa Polityka
Ekonomiczna

US

WAITRESSES
Monday Through Friday 10 A.M. - 2:30 P.M.

LUNCHES AND UNIFORMS PROVIDED / EXCELLENT BENEFITS 
CA11 For Appointment 

MRS. CUTSON • 732-8420

STOUFFER MANAGEMENT FOOD SERVICE

EXPERIENCED NCR OPERATOR
FOR 3300

Immediate position available for industrious, dependable individual who 
is really good at figure work to operate 3300.
Duties will include handling accounts receivable, and accounts payable, 
general ledger, payroll records, light typing and other office duties. 
Liberal benefits and good salary to right individual. Must speak English.

NAGLE-CHASE MANUFACTURING CO. 
2811 N. Ashland Ave.

CALL: MISS FABRY OR MR. COBB
525-7825

OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane 0 
codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 0 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej fl 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 0 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 1- 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny. 0
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k 

_ oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 0 
U łaskawą współpracę. 0

OPIEKUNKA potrzebna dla starszej 
pani. Lekka praca Domowa, Własny 
pokój, dobry dom, musi zamieszkać. 

664-7035 albo 664-8234.

GOSPODYNI
$100-$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

0 ....
0 przedpołudniem.

PRZYJMĘ NA STAŁE 
do pracy na pełen etat, 
kobiety do sprzątania do­
mów. $120 — $170 ty­
godniowo. Zgłoszenia oso­
biście w godzinach od 6 
do 8 wieczorem.

4262 W. Irving Park
Potrzebne Operatorki 

Maszyn Do Szycia
Dogodnie położona firma ma zatrud­
nienie dla operatorek maszyn do szy­
cia z fabrycznym doświadczeniem. 
Praca jest przyjemna, ponieważ szy­
je się lekkie materiały. Wysokie wy­
nagrodzenie oraz płatne święta i urlo­
py. Transportacja publiczna do drzwi.

murphycompany
6 East Lakę St. 332-2575

CLERICAL 
FULLTIME

Need clerical supervisor to organize 
work in small office. Duties will in­
clude billing, filing, typing, telephone 
records and general office. Previous 
insurance experience not necessary. 
We are located at 8565 Dempster, 
Niles, Illinois. We are an insurance 
claims adjusting company and offer 
full benefits.

Call Mr. Kostrewa for interview 
823-9820

An Equal Opportunity 
Affirmative Action Employer_________

GENERAL OFFICE 
WORK

Pleasant phone voice, typing skills, 
Hours 9 — 5. 5 days a week. Salary 
open. Construction company.

Phone: 243-4050.

| Do Ogłaszających Się | 
I w Dzienniku ■ ]

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 0 
0 pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 0 
0 uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać p 
0 ogłoszenia wcześniej. jj
0 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- 0 
0 winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 0 
0 publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 0
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★ Praca jf Praca ★ Praca Męska ★ Praca Męska

ivmuiiu uc iimuiuiui ugiu piuuucuon macnmes. nepiace parts as required, duplicate 
simple parts. Operate drill presses, lathe, milling machines, sanders, grinders & welding.

DO NASZYCH KLIENTÓWTO OUR ADVERTISERS

POTRZEBNI do sprzątania: 1 męż­
czyzna oraz 1 lub 2 kobiety, wieczora­
mi. Dzwonić: 457-1184.

Fabryka
Czołowy wytwórca puszek (w pobliżu Cicero Ave. 
i 16-ta Ave.) powiększa zespół wykwalifikowanego 
personelu. Aktualne możliwości na drugiej zmianie.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

JOB SHOP
MACHINIST

ALL BENEFITS &O.T. 
TOP WAGES.

Mr. Korbel —766-2656 
LINCOLN TOOL WORKS 

2501 American Lane

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgłoszenia do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646>

In our 52 modem Loop units. 
Good pay, benefits, steady in­
surance, employee discounts, free 
meals & uniforms, paid holidays 

& vacations.
NEAT, MATURE, 

EXPERIENCED ONLY. 
MUST SPEAK ENGLISH.

FABER RESTAURANT
55 E. Monroe st., Room 3533 

NO CALLS.

RESTAURANT POSITIONS
* WAITRESSES
* CASHIERS
* GRILL COOKS
* SOLID PREPS.

CAFETERIA SERVERS
* BUSBOYS

MACHINISTS
Immediate openings for reliable and 
quality minded individuals exper­
ienced in set up and operation of: 
AUTOMATIC TURRET LATHES, 
CHUCKERS and CYLINDRICAL 
GRINDERS. Modern clean plant 
plus good working environment. Call 
Mr. Douglas at:

832-8990
LaVezzi Machine Wks

900 N. LARCH ST. - ELMHURST
Equal Opportunity Emploer M/F

• TOOL & DIE MAKER/
• JR. DIE MAKER
• MOLD MAKER

1ST SHIFT
New and repair work in modem air- 
conditioned plant. Excellent working 
conditions. Overtime. Liberal com­
pany benefits. Call for interview:

MS. MATHEWS—647-0022 
HAYDOCK CASTER CO.

7500 N. CALDWELL—NILES

PUNCH PRESS 
OPERATORS AND 

ASSEMBLERS 
Blanking experience helpful. 
Must speak good English. 
North side location.
NAGEL-CHASE MFG. CO. 

525-7825

Potrzebna Pomoc
Do Mycia Naczyń

Stała praca i dobra zapłata. 
Tel.: 562-0910

BECKMAN 
BECKMAN INSTBUMENTS, INC 

3900 N. RIVER ROAD
Schiller Park, Illinois 60176

An Equal Opportunity Employer M/F

• PRODUCTION MACHINE OPERATOR 
We require one to two years experience in the setup and operation of 
either the mill or lathe in short- to medium-run production operations. 
Must also be able to read blueprints and work within close tolerances 
using a micrometer or vernier. Must be familiar with sheet metal work. 
If your background matches our requirement&please contact Mrs. Laper 
at 671-3300 to discuss your qualifications.

Truck Drivers
For steel hauling in Chicago suburban 
area. Also, Ill, Ind., Mich, and Ohio. 
Full union benefits. Must be at least 
25 years old, have good driving record 
and be able to pass DOT require­
ments. Experience preferred.

CALL ANGELO OR PAT
AT 264-7900 
OR 849-6900

DO NAUKI
W LABORATORIUM

Lokacja w Loop. Nie konieczne 
doświadczenie. Dobra sposob­
ność. Trochę angielskiego 
pomocne.

726-3315

Warehouse Help
Must speak and understand 
English. Good hours, days, 
with plenty over-time. Free 
insurance. Located near Mc­
Cormick Place. Locality pro­
vides good transportation.

1 Call: Ed Lata 
225-7000

JANITOR
Full time position at banking institu­
tion. Duties include :

GENERAL CLEANING AND 
MINOR MAINTENANCE 
$700 a Month Plus Benefits 
Must speak Fluent English 

APPLY IN PERSON 
Monday Through Friday 10 — 3 At 

FIRST REALTY CO.
209 W. Ohio

Live and work in sunny warm CALIFORNIA 
Excellent immediate opportunities for

SHIPYARD FOREMAN
M/F. At least 5 yrs. exp. in Maritime repair required. Salary negotiable.

SANDBLAST LEADPERSON
At leasts yrs. exp. required. $9.88hr. + OT (dbl. time)

SHIPFITTER
5 yrs. exp. in marine type fitting and hull work. Able to work to Coast 
Guard and ABS specifications.

Please write, apply or call 
Personnel Departament 

7 A.M. — 3:30 P.M. — Mond.-Fri.
213-4363281

CALIFORNIA SHIPBUILDING 
& DRY DOCK CO.

1601 Water St.
LONG BEACH, CALIFORNIA 90802

SALESCLERKS
Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Friday. Days. 
Apply in person or phone.

MONROE CIGAR CO.
412 S. Wells St.

4th Floor 922-3370

Die Repair Man
Metal stamper is seeking Die Repair 
Man. Steady employment, full insur­
ance, profit sharing etc.

Call Stan: Days 327-6868 
Evenings 622-2119 

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO.

1733 W. Fullerton Ave. 
Chicago, Bl.

JANITORIAL
Pozycje otwarte na nocne zmiany. 
Praca zaczyna się około 5:30 po 
południu. Zgłaszające się osoby muszą 
mieć zieloną kartę. Tylko sumienni 
pracownicy powinni się zgłaszać. 
Zgłaszać się osobiście do lobby bu­
dynku przy 30 N. LaSalle St. między 
5-6 P.M. do Ted Palka.
ECKER MAINTENANCE SERVICES

AUTOMATIC WELDER OPERATOR
No experience necessary. Hours 7 to 3:30. Starting salary 
$4.25 per hour, $5.00 per hour after 90 days. One week paid 
vacation after one year of employment, and two weeks 
thereafter.

• MASZYNIŚCI
Wolimy czeladników umiejących obsługiwać wszystkie 
typowe narzędziowe maszyny. Preferujemy doświadczenie 
przy sprzęcie do wyrobu puszek, ale uwzględnimy 
wszystkich czeladników-maszynistów.

• Narzędziowcy i Formiarze 
Konieczne doświadczenie we wszystkich rodzajach form 
(głównie “round die”). Umiejętności pracy ze szkicami i 
wzorami. Wyuczymy maszynistę na dobrego narzędziowca. 
Oferujemy dobre płace zależnie od doświadczenia i 
umiejętności oraz wspaniałe świadczenia dla pracowników 
i ich rodzin płacone w pełni przez firmę.

Konieczna znajomość angielskiego.
Po więcej informacji lub celem umówienia się na rozmowę 
wstępną

Dzwonić do personalnego 344-5580
An Equal Opportunity Employer M/F

INTERNATIONAL CAN CO.
9301 King St., Franklin Park • 671-7790

OPERATOR TOKARKI 
REWOLWEROWEJ 

(Turret Lathe)
Stała praca w pełnym wymiarze 
godzin. Wymagane pięcioletnie do­
świadczenie pracy w fabryce. 

Zgłaszać Się Osobiście
KURTYKA Tool & Mfg. G>.

2944 N. California Ave.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

“TUCK POINTER"
(fugowanie) 

Musi być doświadczo- 
ny. Może zarobić 
$20,000 na rok. 
Dzwonić wieczorami:

736-0015

MACHINE OPERATORS
We have immediate openings for individuals with previous machining 
background to work in the following areas:

• ASSEMBLY MACHINE OPERATOR
You will be involved in the setup, operation and maintenance of the 
riveting and staking machines in addition to performing miscellaneous 
mechanical assembly jobs as required. Experience on small assembly 
machines preferred.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

TRUCK DRIVERS
Major motor carrier is looking for city drivers, must be at least 23 
years old. D.O.T. qualified, possess class “D” licence and have 1 year 
city tractor-trailer driving experience. Send name, phone number 
and qualifications to:
P.O. BOX #599-Z 223 W. Washington St., Chicago, fl 60606

£. O.£. Affirmative Action Employer

MACHINE MAINTENANCE GROUP LEADER 
MACHINE MECHANIC

Experience group leader in fabricating machine parts with some supervisory ability. Join 
Joanna Western Mills Co. Assisting plant supervisor in planning scheduling, dispatching of 
maintenance work in our shade assembly repair maintenance department also supervise 
rebuilding repairing, overhauling installation of sewing machine. Ability to read schematic 
blue print & floor verbal instruction.

MACHINE MECHANIC
Repair, rebuild & maintain light production machines. Replace parts as required, duplicate 
simple parts. Operate drill presses, lathe, milling machines, sanders, grinders & welding 
Work to tolerance using micrometer & dial calipers. Must supply own tools. Must speak English. 

Call in advance for appointment.
JOANNA WESTERN MILL CO. D. BACKSTROM

MACHINIST
Experienced machinst for machinery 
rebuilding. Engine lathe, milling 
machine, horizontal boring mill oper­
ator. Experience in job shop work. 
Must read prints & have own tools.

Paid Hosp, 
and Benefits

421-5100

INSURANCE AGENCY HAS OPENING FOR
ASSISTANT TO ACCOUN1ANT 0

n We are looking for people with a high level of personal motivation. L 
A Minimum 1 year college accounting experience + some typing needed. I! 
I! Insurance experience helpful or we will train. Pleasant office atmosphere [] 
5 —non-smoker preferred. Milwaukee/Lawrence area. CALL:

JIM DAVENPORT Between 10 and 5 P.M. n
286-6452

MONTERZY MASZYNOWI - MĘŻCZYŹNI 
Średnie do ciężkich maszyny do prania. Konieczne własne narzędzia, 
doświadczenie oraz umiejętność pracy z rysunku technicznego i zrobienie 
produktu od początku do końca. Należy czytać i mówić po angielsku. 
1 zmiana. Dobre dodatkowe świadczenia. Płatne święta i wakacje. 

Zgłaszać się osobiście.

ELLIS CORPORATION
2444 N. Pułaski Road 

Chicago, Illinois 
An Equal Opportunity Employer

226-3232

if Kontraktorzy if Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO - T AMO - SUMIENNIE - FACHOWO

• Ki l‘<HA • II-III SKIP •OBICIA AU MINIOWE I INNP • I>A( IH • MlIODY •OKNA
* iGH• flAN’h E • El ( UNII- • ł AZIENKI • DODATKOWE. POKOJE • FUGOWANIE 

V ' (lU \NIF ImiMOU ZEWN\TI'Z. I WEWNĄTRZ • ROBOI A (.W\RANTOU ANI 
D/wnnlc Du 'Znanego Kontraktnra

MIKE DR AGO WIC Z • 588-6535

jf Praca Męska

MACHINIST
(Harding Lathe)

Experienced in set-up & oper­
ate. Overtime.

CALCOMFG. CO.
205 Factory Road 

Addison, IL. 
628-2309

Equal Opportunity Employer

MOLD DESIGNER
Frustrated because there is no future 
in your current positon? We are the 
fastest growing manufacturer of rub­
ber molding, injeciton machines in 
the U.S. and we need your skills to 
continue growing. Applicant must be 
knowledgable in rubber and/or plas­
tics mold design. Our need is imme­
diate. Salary commensurate with 
experience. Complete benefits nack- 
age. Call David P. Duginski

PENTAJECT CORP.
210 Dowdoe St. Algonquin, IL
__________ (312 ) 658-6546

DO PRODUKCJI SPRĘŻYN
Potrzebni doświadczeni mężczyźni do 
ustawiania i obsługi automatycznych 
maszyn do wyrabiania sprężyn. (Spring 
coilers — torsion machines) i czte­
ro płytkowych maszyn (Four slide 
machines). Wspaniale świadczenia.

LEWIS SPRING 
MANUFACTURING CO.

2652 W. North Ave._________ 342-2222
Potrzeba Doświadczonych 
Blacharzy samochodowych 

z własnymi narzędziami.
Zgłoszenia 

4446 W. North Ave.
NORTH STATE AUTO REBUILDERS

MACHINIST
Lathe, Mill, Experienced 
Must Have Own Tools 
KOHL & VICK MACHINE 
2655 N. Erie, River Grove 

625-3066

BUTCHER 
WANTED

CALL: 235-5454
FABRYKA 

INSPEKTOR-Za  kładu
Do budowlanych i różnych wyrobów stalowych. 
Minimum 5-letnie doświadczenie w inspekcji i od­
czytywaniu rysunków technicznych. Wakacje, 
ubezpieczenie na szpital i życie.

GREMP STEEL CO. 
2864 E. 95thSt.

Chicago, H.___________(312) 721-8034

Electrician

Plant Construction- 
Maintenance

Teletype a major data communica­
tion corp, has an outstanding op­
portunity for certified electrician. 
Requires basic knowledge of N/C 
machines, electrical construction and 
machine wiring. Will install, trouble­
shoot and maintain shop machinery. 
Must calibrate all types of furnaces, 
RO Water Systems, filters, ovens, etc. 
Basic knowledge of electronics also 
important. Competitive salary and 
outstanding benefit package offered 
for this permanent career position.

Call Richard Lyons, Personnel 
982-3328 For Appt.

Equal Opportunity Employer M/F

MAINTENANCE 
MECHANICS 
We need experienced men in 
installing, maintaining and re­
pairing of high speed production 
machinery and general plant 
equipment.

Good Benefits Provided 
Precision Valve Corp. 

2930 N. Ashland Ave.
Phone: 348-1201

CUSTODIAN
Growing Electronics Firm 

needs full time person for 
general clean up & possibly 
delivery work. Excellent bene­
fit program.

CALL MR. EAST 
564-1800 

DATA SPECIALTIES, INC.

POLISHERS & BUFFERS
Must be experienced in all types of 
polishing. Very good benefits. Please 

Call SLINGERLAND DRUM 
647-0377

6633 N. Milwaukee Niles, IL

if Przeprowadzki

★ Poszukuje

if Do Wynajęcia

if Praca Męska

STANISLAW PUSZKA z Jarosławia, 
proszę zadzwonić na tel.: 235-5488.

3 POKOJE umeblowane. Świadczenia 
włączone. $185. Okolica Diversey — 
Kedzie. Tel. 478-6839.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Latanie, wygładzanie ód 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
' 278-1525

TOOL & DIE MAKER 
AND MACHINIST

Good benefits. Top wages, excellent 
working conditions. ' -' •

Apply or call: 
ASTRO ENTERPRISES, INC.

324 E. 147th St. 
Harvey, Bl.

596-0440

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC-C , ,

PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE ‘ 
i z GWARANCJĄ.. . .

278-7898 oraz 478-5526
od 8<j do 10-ej wieczorem.

MACHINIST :
For Bridgeport mill. Must have 5.' 
years experience and own tools. Over­
time available.

BE-TAU ENGINEERING, INC. 
4646 S. Western/Chicago 847-7262*

IMMEDIATE OPENINGS
DRIVERS

Must own tractor to haul steel and J 
piggybacks. 3 year contract. Hustlers ; 
have a potential of making a rjuiu-* 
mum of $1,500/per week.

CALL 284-3766

Central Furniture 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.................$198

Komplety mebli do sypialni..... $125 
Łóżka piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”.......................... :. $58
Kanapa i fotel.............................  $140
Kanapa rozkładana do spania $105.00

(polska wersalka'
Telewizja kolorowa................... . $298
Materace.. ...................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła “dinette set”.... $95 
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)......................     $199
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni....... ............................$399
Materace z podstawą sprężynową

pełnego rozmiaru...................$95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem)....'. $399

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki. Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Teł. 486-7838

WALTER’S 
Construction Co. 

Naprawiamy, przerabiamy orzu bu­
dujemy nowe domy. Pomagamy w 
uzyskaniu “Permite”. Przerabiamy 
kuchnie, porche. Wykańczamy base- 
menty. Również przerabiamy dachy, 
na dodatkowe pokoje. Również garaże. 

745-0844



8 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 20 MARCA (MARCH 20), 1979

Policjant Został Okradziony 
Na Progu Swego Domu

Dwaj mężczyźni okradli policjanta 
na progu jego domu w dzielnicy 
południowej.

Napad został dokonany w niedzielę 
wcześnie rano. Policjant wracał z za­
bawy w dniu św. Patryka. Bandyci 
zabrali policjantowi pieniądze, na­
stępnie, po odkryciu że jest policjan­
tem, dyskutowali nad tym czy go 
zabić.

Zdecydowali jednak, że go nie za- 
biją. Pobili go jednak kolbą rewol­
weru, potem strzelili dwukrotnie do 
przejeżdżającego samochodu i sami 
odjechali własnym samochodem za­
parkowanym nieopodal.

Charles E. Smith z wydziału do spraw 
sżkolenia w zakresie bezpieczeństwa 
drogowego powiedział, że gdy wra­
cał z przyjęcia w dniu św. Patryka 
wcześnie rano następnego dnia, dwóch 
mężczyzn uzbrojonych w rewolwery 
podeszło do niego z tylu i zmusiło 
go do położenia się na ziemi. Zo­
stał on napadnięty przy schodach 
swego domu przy ulicy S. Morgan 
nr9000.

Podczas przeszukiwania napadnię­
tego, bandyci znaleźli jego pistolet

o kalibrze 38 milimetrów oraz port­
fel, w którym był numer identyfi­
kacyjny, 5512.

Byli zaskoczeni odkryciem. Jeden 
z nich spytał drugiego: “czy chcesz 
byśmy go zabili”? Tamten odpowie­
dział, że nie i uderzył Smitha kolbą 
rewolweru po głowie.

Po zabraniu pistoletu i portfelu 
z zawartością 82 dolarów, bandyci 
pobiegli w kierunku swego samocho­
du. Gdy znaleźli się na ulicy, jakiś 
samochód zajechał im drogę. Strze­
lili dwukrotnie w kierunku przejeż­
dżającego samochodu trafiając w 
drzwi od strony kierowcy. Następnie 
wskoczyli do swego samochodu i od­
jechali.

Mimo, że w samochodzie znajdo­
wały się dwie osoby, żadna z nich 
nie została ranna.

Kule trafiły w okno i część me­
talową drzwi.

Smith został przewieziony do szpi­
tala w Evergreen Park, gdzie opa­
trzono mu ranę, następnie zwolniono.

Oficer policji z Morgan Park, który 
prowadzi śledztwo powiedział, że po­
szukiwania bandytów trwają.

Zapotrzebowanie Na Mieszkania 
w Centrum Miasta

Ostatnio obserwujemy duże zapo­
trzebowanie na mieszkania, które 
można wynająć w śródmieściu Chi­
cago. Instytucje zajmujące się rozbu­
dową miasta podjęły więc decyzję 
wybudowania nowych budynków z 
tego rodzaju mieszkaniami na obsza­
rze tzw. Illinois Center, położonego 
na wschód od biurowo-handlowej śród­
mieścia.

Teren Illinois Center zajmuje 83 
akry i znajduje się pomiędzy ulicą 
Michigan, rzeką Chicago, jeziorem 
Michigan i parkiem Grant. Dostarcza 
on 11.5 miliona stóp kwadratowych 
całej powierzchni Illinois Center dla 
budynków apartamentowych. 47 
piętrowy budynek z 552 apartamen­
tami, budowany przez McHugh-Levin 
Association, ńa Columbus Plaza, 
ukończony ma być latem 1980 r.

Mieści się on na ulicy E. Wacker, 
nieco na wschód od hotelu Hyatt Re­
gency. Przed nim staną trzy budynki, 
przeznaczone na pomieszczenia biu­
rowe, obecnie także znajdujące się 
w budowie. Koszt budowy obliczony 
jest na $30 milionów.

Zainteresowanie budującym się, no­
wym budynkiem mieszkalnym jest

już teraz duże i inwestorzy przewi­
dują, że będzie on cieszył się nie 
mniejszym powodzeniem jak nie­
dawno oddany do użytku wieżowiec 
na terenie River Plaza.

Ukończony półtora roku temu 56- 
piętrowy, apartamentowy budynek 
na River Plaza, znajdujący się na 
zachód od budynku Wrigley nad rzeką 
Chicago, już w 6 miesięcy po oddaniu 
do użytku był zamieszkały w 100%.

Wynajęcie luksusowego aparta­
mentu wysokiej klasy w nowo budo­
wanym wieżowcu będzie wynosiło od 
$390 miesięcznie za studio do $850 
za narożne mieszkanie z dwoma 
sypialniami.

Do 1982 r. Illinois Center planuje 
posiadać około 3,500 apartamentów. 
Ponad 30% z tego będzie mieszkaniami 
do wynajęcia.

Na południowy-zachód od Illinois 
Center, w północno-wschodnim rogu 
ulicy Michigan i Randolph, nowojor­
ska firma budowlana zamierza po­
budować apartamentowy budynek z 
ponad 550 apartamentami wg projektu 
architekta Martina Reinheimera.

Projekt ten ma być ukończony za 
dwa lata.

Coraz Mniej Nauczycieli 
w Stanie Illinois

Według danych zebranych przez 
pracowników Uniwersytetu Stanowe­
go w Illinois, liczba nauczycieli za­
trudnionych w szkolnictwie średnim 
jest coraz mniejsza w stanie Illinois.

W jesieni roku bieżącego sytuacja 
stanie się krytyczna, powiedział 
Parker Lawlis, pracownik uniwersy­
tetu w Normal, największej uczelni 
w stanie przygotowującej nauczycieli.

W 1973 roku, w którym szkoły przy­
jęły do pracy największą liczbę na­
uczycieli w ostatnich latach, uczelnię 
stanową opuściło 2,200 nauczycieli. 
W tym roku dyplomy otrzymało 1,050 
studentów, którzy podejmą pracę w 
zawodzie nauczycielskim. Liczba osób 
przygotowanych do nauczania w szko­
łach średnich wynosiła w 1973 roku 
1,300, a w tym roku tylko 300.

Lawlis powiedział, że podobna sy­
tuacja istnieje na pięciu innych naj­
większych uczelniach w stanie przy­
gotowujących nauczycieli. Są to: 
Southern Illinois University, Carbon­
dale Campus, Northern Illinois, West­
ern Illinois i Eastern Illinois i Uni­
versity of Illinois.

Po raz pierwszy brakować będzie 
nauczycieli języka angielskiego, po­

wiedział Lawlis. Szkoły w stanie Illi­
nois będą potrzebować około 400 no­
wych nauczycieli w tym roku. W ubie­
głym roku tylko 200 nauczycieli, któ­
rzy przerwali wcześniej pracę, wró­
ciło do szkół w semestrze jesiennym. 
Obecnie tylko 90 studentów przygoto­
wuje się do nauczania języka angiel­
skiego. Wielu z nich podejmie inne 
prace niż nauczyciela.

University Illinois State opuściło 
w 1973 roku 93 studentów matema­
tyki, którzy podjęli pracę w szkołach. 
W tym roku opuściło uczelnię tylko 
13 studentów. Sześć największych 
uniwersytetów opuściło łącznie 40 
nauczycieli matematyki w tym roku. 
Niemniej jednak, szkoły potrzebować 
będą 180 nauczycieli matematyki.

Uniwersytet w Normal nie wy­
kształci w ciągu najbliższych trzech 
lat ani jednego nauczyciela chemii.

Ogólnie, będzie brakować około 
700 nauczycieli na początku roku 
szkolnego 1979/80 w szkołach w 
Illinois.

Podobna sytuacja zaistniała w la­
tach sześćdziesiątych. Na początku 
lat siedemdziesiątych był natomiast 
nadmiar nauczycieli.

MILAN, ILL. — Ochotnicy i pracownicy urzędów miasta na­
pełniają worki piaskiem. Będą one użyte do utworzenia wału 
przeciwpożarowego. (UPI)
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ASHLAND, NEB. — Lód zebrany na rzecze Platte spowodo­
wać może zalanie pobliskich terenów. Ostrzeżenie przeciw­
powodziowe zostało wydane w rejonie miasta Ashland. (UPI)

Wdowieństwo Przedmiotem 
Badań Socjologicznych

Znany socjolog polskiego pocho­
dzenia, Helena Znaniecki-Lopata ma 
na swoim koncie wiele opracowań 
naukowych na temat pozycji społecz­
nych, jakie poza zawodowymi od­
grywają w życiu społeczeństwa ame­
rykańskiego przedstawiciele obojga 
płci.

Interesujące są wyniki badań autor­
ki dotyczące zagadnienia wdowień­
stwa w społeczeństwie amerykańskim.

W przeprowadzonym przez krajową 
agencję prasową (UPI) wywiadzie, 
Helena Znaniecki-Lopata stwierdziła, 
że w Stanach Zjednoczonych żyje 
obecnie ponad 10 milionów wdów i 
wdowców, których średnia wieku 
wynosi 62 lata.

Brak jakiejkolwiek organizacji, 
scalającej tę ogromną grupę społecz­
ną w jakaś całość, powoduje, że wdo­
wieństwo w Stanach Zjednoczonych 
jest szczególnie urazowym.

A przecież ludzie, których spotkało 
tego rodzaju niepowodzenie życiowe 
wymagają specjalnej opieki, aby móc 
powrócić do swych codziennych zajęć 
w zmienionym układzie społecznym.

Targają nimi uczucia opuszczenia, 
strapienia, samotności i odrzucenia, 
które nieodpowiednio pokierowane 
prowadzą do stałych urazów. Badania 
prowadzone przez H. Znaniecki-Lopata 
wykazały, że większą dezorganizację 
życia przechodzą z chwilą śmierci 
małżonki mężczyźni.

Kobiety są stroną silniejszą w tego 
rodzaju sytuacji. O wiele szybciej jed­
nak akceptują nowy układ społeczny 
te, które nie były całkowicie zależne 
od swoich mężów i posiadały własne 
życie, czy zawodowe, czy też spo­
łeczne.

Helena Znaniecki-Lopata jest dy­
rektorem ośrodka studiów porównaw­
czych pozycji społecznych na Uniwer­
sytecie Loyola w Chicago, pełniąc 
tam również funkcje profesora socjo­
logii. Poprzednio przez szereg lat pra­
cowała ona w departamencie socjolo­
gii na Uniwersytecie Roosevelt. Jest 
autorką szeregu prac: “Occupation: 
Housewife,” “Widowhood in an Amer­
ican City,” “Polish Americans” i 
“Women as Widows.”

Pożyteczna Inicjatywa 
Restauracji McDonald’s”

Stowarzyszenie restauracji “Mc­
Donald’s” położonych na terenie Chi­
cago jest głównym organizatorem 
tygodnia wyobraźni (Imagination Cel­
ebration) dla dzieci w wieku od przed­
szkolnego poprzez szkołę podstawową.

W licznych programach, które 
odbędą się w Goodman Theatre, Or­
chestra Hall, Museum of Science and 
Industry, Whitney Young High School, 
Chicago Public Libary’s Cultural 
Center i First Chicago Center Theatre 
weźmie udział 19 grup artystycznych 
z Chicago i artyści z Kennedy Center 
z Washingtonu.

Założeniem festiwalu jest uczenie 
poprzez rozrywkę, co organizatorom 
wydaje się szczególnie istotne w dzi­
siejszym społeczeństwie, zagubionym 
w chaosie wielkiego rodzaju wyda­
rzeń.

Uważają oni, że wychodząc na 
przeciw potrzebom dzieci, pomaga im 
się w dokonaniu właściwego wyboru 
ich drogi życia.

Przed rozpoczęciem festiwalu na­
uczyciele będą mieli okazję zapoznać

Miejscy Inspektorzy 
Pobierają łapówki

Miejski inspektor elektryczny ska­
zany został na cztery lata więzienia 
w zawieszeniu i $5,000 grzywny za 
pobieranie łapówek od kontraktorów, 
wykonujących usługi elektryczne.

Wesley Howard oskarżony został 
w dniu 5 lutego br. o przyjęcie sie­
dmiu łapówek na łączną sumę 
$2,760. Był on jednym spośród 29 
inspektorów miejskich, których jesie- 
nią postawiono w stan oskarżenia 
za pobranie ponad $40,000 w łapów­
kach od 37 kontraktorów.

W czasie rozprawy oskarżony przy­
znał się do wzięcia dwóch łapówek 
na sumę $360 z firmy AM & L 
Electric Co i $200 z Service Electric 
Co.

Ulica Bobby Vintona
W Canonsburg, Pa. jedną z ulic prze­

mysłowych nazwano imieniem Bobby 
Vintona.

Rada miejska uhonorowała Vinto­
na za jego “osiągnięcia w dziedzi­
nie rozrywki”.

Vinton, który urodził się w Ca­
nonsburg nie jest pierwszym mogą­
cym poczwalić się ulicą nazwaną 
jego imieniem. Przed nim miasto 
uhonorowało innego popularnego pio­
senkarza Perry Como, również pocho­
dzącego z Canonsburg. w
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się z programami poszczególnych wy­
stępów na zebraniach, które odbędą 
się w De Paul University. Zaopatrzeni 
też będą w listy programów, co po­
zwoli im na dokonanie wcześniej­
szego wyboru i przygotowanie uczniów 
do właściwego odbioru występów, 
które obejrzą.

Imagination Celebration przy współ­
pracy John F. Kennedy Center Prog­
rams for Children and Youth i Alliance 
for Arts and Education będzie trwało 
od 29 kwietnia do 4 maja.

Pierwszym programem udostęp­
nionym młodej publiczności będzie 
koncert muzyki Mozarta prowadzonej 
przed dyregenta Henry Mazer’a przy 
udziale grupy baletowej z Barat Col­
lege, urządzony przez Orchestra’s 
Women’s Association.

Przed rozpoczęciem występów oraz 
po ich zakończeniu dzieci będą mogły 
zapoznać się z instrumentami i zada­
wać pytania dotyczące ich budowy 
oraz wykonywanej muzyki.

Na imprezę będą zaproszone dzieci 
kalekie, głuche i niewidome. Instruk­
torzy i aparatura pomagająca w zro­
zumieniu muzyki nawet tym z uszko­
dzonym słuchem będzie dostarczona 
przez zrzeszenie pracowników Illinois 
Bell.

Dzieciom niewidomym narrator bę­
dzie opowiadał aktualne sceny z przed­
stawienia.

Festiwal oferuje wiele przedstawień 
baletowych, muzycznych, operowych, 
teatralnych i innych i stanowi nie­
wątpliwie pożyteczną inicjatywę osób 
zainteresowanych dobrem dzieci oraz 
rozwijaniem ich zamiłowań i wiedzy.

Wystawy 
w Szkołach

Muzeum Historii Naturalnej organi­
zuje wystawy objazdowe dla szkół 
Chicago i okolicy. Eksponaty są do­
starczane do szkól przez muzeum.

Wszystkie wystawy organizowane 
są bezpłatnie. Pracami przygotowaw­
czymi zajmuje się tzw. Harris Ex­
tension wydziału nauczania.

Ogólnie, zostało przygotowanych 
przez muzeum 1,200 pudeł zawiera­
jących eksponaty, które ilustrują 400 
oddzielnych zagadnień.

Szkoła może zatrzymać każdą wy­
stawę przez trzy tygodnie. Wiele wy­
staw poświęcono zagadnieniom zwią­
zanym z historią i prehistorią rejonu 
Chicago.

Potrzebna Pomoc w Ustaleniu 
Tożsamości Ofiar Gacy

W piątek znaleziono 32 ofiarę Johna 
W. Gacy. Następnego dnia władze 
śledcze przy pomocy kartoteki denty­
stycznej zdołały ustalić tożsamość 
chłopca. Nie podano nazwiska ofiary, 
wiadomo jedynie, że był mieszkań­
cem Chicago.

Odkryte dwa tygodnie temu ciało 
młodego mężczyzny było powodem do 
skierowania uwagi policji na możli­
wość rozszerzenia śledztwa na zagi­
nionych mężczyzn. Dotychczas docho­
dzenia koncentrowały się głównie na 
nieżonatych chłopcach.

Dwudziesta ósma, znaleziona pod 
chodnikiem prowadzącym do garażu 
ofiara miała na palcu obrączkę. Po­
licja zwróciła się z prośbą o poda­
wanie danych dotyczących młodych 
łudzi, którzy przepadli z domów i losy 
ich pozostają nie znane.

Jak wiadomo, zarządzono tymcza­
sem zburzenie domu mordercy w celu 
uzyskania pełniejszych możliwości 
poszukiwań. Dotychczas dom został 
tak zniszczony, że pozostały wyłącz­
nie ściany, które i tak ze względu na 
naruszone przekopywaniem funda­
menty, groziły zawaleniem.

Tymczasem morderca przebywa w 
silnie strzeżonym pokoju w Cermak 
Memorial Hospital w więzieniu po­
wiatowym. Raz na pewien okres 
czasu cela Gacy poddawana jest do­

kładnym badaniom, dla sprawdzenia 
czy nie posiada on broni.

Policja twierdzi, że od momentu 
zaaresztowania, (skarżony otrzymał 
wiele pogróżek. Władze zmuszone są 
do pilnego obserwowania mordercy 
dla zabezpieczenia mu bezpieczeń­
stwa.

Dr Robert Stein, lekarz sądowy zaj­
mujący się ustaleniem tożsamości 
znalezionych ofiar zaapelował do 
policji wszystkich stanów o współ­
pracę w odszukiwaniu danych, mogą­
cych pomóc w identyfikacji pozosta­
łych szesnaściu ofiar. Władze śledcze 
narzekają na opieszałość w zaopatry­
waniu ich w nowe szczegóły.

Policja z innych stanów nie nad­
syła wiadomości w takiej ilości, jakiej 
się spodziewano, rodzice zaginionych 
chłopców nie dostarczają kartotek 
dentystycznych.

Policja przypuszcza, że wiele z nich 
woli uniknąć konfrontacji z prawdą, 
inni ńie są w stanie uzmysłowić sobie, 
że właśnie ich syn zginął w tak ohydny 
sposób, jeszcze inni są zawstydzeni.

Może się zdarzyć, że odnalezieni 
chłopcy nigdy nie zostaną zidentyfi­
kowani, podobnie jak kilka ofiar ma­
sowego morderstwa w Texas, sprzed 
kilku lat, których tożsamość do tej 
pory nie została ustalona.

Pierwszy Dzień Wiosny
Po wyjątkowo zimnej i śnieżnej zi­

mie, dnie poprzedzające “oficjalne” 
nadejście wiosny są wyjątkowo ciep­
łe.

Topniejący śnieg powoduje przybór 
wód w rzekach i powodzie.

Zgodnie z zapowiedziami meteoro­
logów, w pierwszym dniu wiosny tem­
peratura powinna utrzymywać się w 
granicach 50 stopni w skali Fahren­
heita. W ciągu dnia prawdopodobnie 
wystąpią opady deszczu.

Wiosna oficjalnie zaczyna się o go­
dzinie 11:22 dwudziestego marca, gdy 
słońce przekracza równik niebieski w 
kierunku północnym. W nocy z wtorku 
na środę istnieje 70 proc, prawdopo­
dobieństwa opadów deszczu.

Ostrzeżenie przeciwpowodziowe zo­
stało wydane dla mieszkańców rejo­
nów położonych w pobliżu rzek Rock, 
Spoon i Fox.

Chociaż ostrzeżenie mówi, że istnie­
je duże prawdopodobieństwo, iż rzeki 
te wystąpią z brzegów, w ciągu ostat­
nich dwudziestu czterech godzin nie 
zanotowano większych wylewów tych 
rzek. Przypuszcza się jednak, że za­
powiadane deszcze mogą pogorszyć 
sytuację.

Rzeka Fox zalała w poniedziałek 
nisko położone tereny w powiecie Mc

Rabunek Banku
W poniedziałek niezidentyfikowany 

przestępca dokonał napadu na bank 
w Hammond. Przyszedł do banku i 
powiedział jednej z kasjerek, że jego 
wspólnicy zatrzymali jako zakładnika 
członka jej rodziny. Zażądał włożenia 
15 tysięcy dolarów do torby, którą 
podał kasjerce i odszedł.

Policja nie wpadła dotąd na trop 
przestępcy. Wśród pieniędzy, które 
zostały zabrane z banku znajduje się 
jednak pewna ilość banknotów o ozna­
czonych numerach, policja spodziewa 
się więc, że pozwoli to na zidentyfi­
kowanie złodzieja.

Postrzelony w Wyniku 
Kłótni Rodzinnej

Efrain Roldan, 29, został trzy­
krotnie postrzelony przez właści­
ciela sklepu spożywczego 43-letniego 
Angelo Montanez.

Kłótnia wynikła na tle nieporozu­
mienia rodzinnego. Roldan, który 
obiecał swojemu szwagrowi Antonio 
Gonzalezowi zarzucającemu mu, że 
bije swoją żonę a jego siostrę, że 
się z nim “policzy”, przyszedł do 
mieszkania Montaneza, z którym 
mieszkał Gonzales. Ponieważ nie 
został go ani w domu ani też w znaj­
dującym się pod apartamentem skle­
pie, wrócił następnego dnia. Został 
ciężko postrzelony.

Przestępcy w Pontiac
17 czarnych więźniów w Pontiac 

domaga się przeprowadzenia ich pro­
cesu w powiecie Cook, a nie Living­
stone, gdyż, jak twierdzą, mają lepsze 
szanse na wygranie sprawy w sądzie 
rejonowym, gdzie mniejszy odsetek 
stanowią biali. W powiecie Living­
stone 98 procent ludności stanowią 
biali, ponadto zaś przynajmniej poło­
wa mieszkańców pow. Livingstone 
ma lub miała krewnych bądź znajo­
mych pracujących w więzieniu. Za­
bici w czasie rozruchów strażnicy 
byli białymi. W powiecie Cook 23 
procent ludności stanowią czarni. 

Henry i Kane. Przygotowany przez 
służbę przeciwpowodziową piasek w 
workach został niemal zupełnie zuży­
ty do budowy wałów ochronnych. W 
wypadku nowego przyboru wód sy­
tuacja stanie się krytyczna.

Przedstawiciel służby przeciwpo­
wodziowej w powiecie McHenry po­
wiedział, że chociaż do tej pory po­
wódź nie wyrządziła znacznych szkód, 
wszystko zależy od tego, czy w naj­
bliższych dniach będą nowe opady 
deszczu oraz czy będą one obfite. W 
dalszym ciągu utrzymywany jest stan 
pogotowia.

W powiecie Lake jedna osoba po­
niosła śmierć w rzece Kankakee. 26- 
letni Kenneth Gebricl utonął gdy ka­
jak jego i jego brata, którym pły­
nęli, wywrócił się. Brat Kennetha, 
David, lat 27, został uratowany.

Nowa Placówka 
Western Electric Co.

Kompania telefoniczna Western 
Electric postanowiła wybudować nowy 
budynek w podmiejskim Lisie, który 
będzie przeznaczony dla rozwoju sy­
stemu komputerowego kompanii.

W nowej placówce znajdą zatrud­
nienie ponad 2,500 osób, w tym wy­
soko kwalifikowany personel inży­
nieryjny z Western Electric i labo­
ratoriów telefonicznych w powiecie 
DuPage.

Nowy oddział kompanii Western 
Electric Co. zostanie wybudowany na 
północnej stronie drogi Warrenville 
w pobliżu drogi Naperville. Przewi­
duje się, że budowa rozpocznie się 
na jesieni i ukończona będzie w głów­
nym zarysie do połowy roku 1981.

Nowa budowla obejmie około 575,000 
stóp kwadratowych, koszt jej nie 
został jeszcze ustalony.

Skazany Za Defraudację
Były pracownik Chicago Board of 

Education został wczoraj skazany za 
pobieranie czeków pomocy społecz­
nej.

25-letni Booker T. Whitfield otrzy­
mywał pomoc pracując jako strażnik 
z pensją $900 miesięcznie. Od 1975 od 
1977 roku oskarżony pobrał niele­
galnie 13 tysięcy dolarów.

Przyszłość Różnych 
Rejonów Miasta

Przyszłość różnych rejonów miasta 
będzie tematem serii otwartych dys­
kusji. Pierwsza dyskusja zostanie 
przeprowadzona 27 marca w Schwinn 
Hall, 3027 W. Palmer. Dotyczyć 
będzie problemów ubezpieczeń do­
mów mieszkalnych i odnawiania 
dzielnic.

Zbieranie Danych 
Statystycznych

Pracownicy biura statystycznego 
odwiedzą w tym miesiącu około 1,300 
budynków w celu zebrania danych 
statystycznych na temat warunków 
mieszkalnych w Chicago. Do roku 
1980 pracownicy urzędu będą co mie­
siąc odwiedziać około 1,500 domów. 
Dane statystyczne dotyczące warun­
ków mieszkalnych stanowią ważne 
źródło dla badań nad ekonomicznym 
rozwojem w kraju.


